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Kolejna prywatna 
instytuęja 
na Litwie 

Prezydent 
zapoznał się 

z działalnością 
Fundacji Sztuki

Prezydent Algirdas Brazau- 
skas spotkał się z założycielami 
powołanej w Kownie Fundacji 
Sztuki. Zapoznali oni przywódcę 
państwa ze swą działalnością, 
przekazali w darze pierwszą wy­
daną przez fundację książkę 
TCowieóscy twórcy".

Jak poinformował agencję 
ELTA doradca prezydenta ds. 
kultury i oświaty Arvydas Matu- 
lionis, A. Brazauskas na spotka­
niu zaakcentował wagę inicjatywy 
prywatnej w sferze kultury i sztu­
ki "W państwach rozwiniętych na 
sprawy kultury z budżetu asygnu- 
jesię jeszcze mniej środków niż na 
Litwie, większą jej częśc bowiem 
sponsorują różne fundacje 
społeczne, wspierane przez wielu 
biznesmenów”, powiedział A. 
Matulionis dodając, że i na Litwie 
wkrótce powinno tak być.

Fundacja Sztuki jest jedną z 
pierwszych instytucji na Litwie, 
zamierzająca ze środków prywat­
nych kompleksowo finansować 
różne dziedziny kultury. Jak na 
razie jednak, niedawno założona 
fundacja nie posiada własnego 
stałego lokalu.

Plon-96 W  oczekiwaniu na dożynki
... Żyje iuż spółka 

rolna "Baliuliai*
Kilka tygodni dobrej pogody nie 

pozwoliło ani na chwilę wytchnienia 
mechanizatorom tego gospodar­
stwa. Mimo że areały największego 
niegdyś i najbogatszego gospodar­
stwa znacznie się zmniejszyły, ale i 
tego, co zostało zasiane, nie było 
łatwo zebrać. Pamiętając złą 
pogodę, z powodu której powstała 
zwłoka w przygotowaniu pasz, rolni­
cy się obawiali, że i na żniwa może 
być deszcz. Na szczęście pogoda 
dopisała. Ziarno właściwie nie 
wymagało suszenia. A  tymczasem, 
jak mówi dyrektor spółki Józef Wie- 
drycki, można jeszcze związać ko­
niec z koócem. Chociaż cena paliwa, 
części zamiennych dosłownie rujnu­
je rolników. Była nadzieja na obie­
cany przez rząd kredyt ulgowy. Do­
celowy, na żniwa. Ale przynajmniej 
ta spółka nie zdołała go uzyskać. 
Ceny zboża nie są niskie, ale mimo 
wszystko z trudem pokrywają wy­
datki Plon też niezbyt cieszy. 20 c. 
Na niektórych polach nieco więcej. 
A  przecież był okres, kiedy to na 
niektórych łanach zbierano po 35- 
40 c z hektara. Zarówno dyrektor, 
jak i agronom Timofiej Pozniakow 
widzą kilka przyczyn niskich 
plonów. Po pierwsze, niewystar­

czająco użyźnione pola. Nawozy mi­
neralne są strasznie drogie. W 
większości stosuje się natural­
ne,których również brak. A  po 
wtóre, wiele gruntów przeszło do 
dawny d i właścicieli lub do ich spad­
kobierców. Kierownicy spółki na­
rzekają, że pola te nie zawsze są 
z pożytkiem wykorzystane. Ale 
dlaczego w takim razie spółka 
nie dzierżawi dobrej ziemi od jej 
prawowitych właścicieli? Na 
wzajemnie korzystnych warun­
kach. Taka współpracą-przy­
niosłaby zapewne wzajemny 
pofytek.

Kmin 
zawiódł nadzieje

Kilka lat temu roślina ta dla 
kasy gospodarstwa przynosiła 
niemałe dochody. W tym roku już 
przed sprzętem plonu było jasne, 
że  kmin zaw iód ł nadzieje. 
Kombajniści Henryk Biegański na 
"Jenisieju” i jego syn Józef na “Do­
nie" jako pierwsi przystąpili do 

„sprzętu. Kmin tym razem dał tylko 
straty: namłócono go zaledwie 1,5 
tony...

A  gdy się rozpoczął sprzęt in­
nych zbóż, na pole, oprócz tych me- 
chanizatorów, wyruszyli Józef Gry­
szkiewicz i Włodzimierz Operman. 
Obaj na "Jenisiejach". Namłócili już

200 ton pszenicy, tyleż żyta, 100 ton 
jęczmienia. Dyrektor wspomina 
czasy, gdy do spichrza zsypywano 
po 1200 ton zboża. T e  liczby 
pozostały, niestety, już tylko we 
wspomnieniach. Wszak obecnie 
zboże uprawia się zaledwie na 600 
ha.

Karmić będziemy 
wszystkich

■— powiedział dyrektor, gdy roz­
strzygano sprawę żywienia kombaj­
nistów. Bezpłatnie. 1 nie tylko me- 
chanizatorów, którzy zbierają plon 
na polach spółki Ale też dwóch in­
nych kombajnistów, obsługujących 
"Niwę” i zatrudnionych według naj­
mu. Tę pracę zlecono Józefowi 
Pontechowskiemu i Wiktorowi 
Witkiewiczowi Udziałowcy spółki 
za zebranie plonu ze swego 1 ha 
płacą po 60 Lt, a wszyscy pozostali 
chętni — po 120 Li. Chętnych ze­
brania plonów kombajnem z 
własnych hektarów lub "setek" jest 
mnóstwo. Może po zakończeniu 
żniw ha polach spółki należałoby 
więcej sił przerzucić na pomoc po­
czątkującym rolnikom? I dla ludzi 
byłoby to dogodne, i dałoby dochód 
gospodarstwu:

Zenon SAMULEWICZ
Rejon .święciański
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PrzyszłoSć ma wiele 
imion. Dla słabych ma 
imię —  niemożliwe, dla 
nieśmiałych — nieznane, 
myślący t walczący nazy­
wają jtj ideałem.

W.HUOO

uroczystości Pierwszego Dzwonka

Dzieci z  Białej Waki 
otrzymały prezent 

od Polonii amerykańskiej
"  W Białowackiej Szkole Średniej, jak w wielu innych 

szkołach Wileńszczyzny, odbył się apel z okazji inauguracji 
nowego roku szkolnego.
, Pogoda ł dzień wolny od pracy sprzyjały 
świątecznemu nastrojowi obecnych. Na dziedzińcu szkoły 
w cleniu sosen zgromadziło się 230 dzieci, ich rodzice i 
dziadkowie. Szkoła została odnowiona zarówno wewnątrz 
jak i na zewnątrz. Radosnym akcentem było to, że liczba 
dzieci w klasie pierwszej nadal rośnie. W tym roku szkol­
nym naukę w l-szej klasie z polskim jęz. nauczania 
rozpoczęło 18 uczniów.

Nla marginesie warto zaznaczyć, że trójka dzieci z 
rodzin meMewskich, która w ubiegłym roku szkolnym 
rozpoczęła naukę w l-szej klasie szkoły litewskiej nie 
zdołała się zaadaptować w środowisku i podołać progra­
mowi nauczania, więc wróciła do klasy l-szej z  polskim 
językiem nauczania w roku bieżącym.

Swą obecnością inaugurację roku szkolnego 
zaszczyci! Prezes •Macierzy Szkolne)* p. Józef Kwiatko­
wski, który przekazał telewizor i video — dar Rodaków z 
USA szkole polskiej na Wileńszczyźnie. -

Szczególne wyrazy wdzięczności kierujemy do funda­
tora tego daru Polskiego Ośrodka w Los Angeles oraz na 
ręce Prezesa pana SŁ Grzanki.

Leonarda MARKIELEWICZ, 
nauczycielka klas początkowych Białowackiej Szkoły 

: - Średniej w  ref, solecznickim

Konkurs 
! WYGRAJ Z  KURIEREM

Szanowny Czytelniku

NA ZDJĘCIU: klasa 3c wraz z nauczycielką Leo­
nardą Marłdelewicz oraz dyrektorką szkoły Mirosławą 
Szostak.

Zapoznanie się z Polsko-Litewską Izbą Gospodarczą
W ubiegły czwartek odbyło się 

spotkanie miejscowych polskich bi­
znesmenów z Kazimierzem Weikszą, 
dyrektorem fHii Polsko-Litewskiej Izby 
Gospodarczej. Spotkanie to miało na 
celu zaktywizowanie miejscowych 

/Polaków. ~dó:: polsko-litewskiej 
współpracy gospodarczej, która obe-

cnio jest dość dobra i ma dobre per­
spektywy rozwoju. Polsko* Litewska 
Izba Gospodarcza świadczy usługi 
dla firm— członków tej Izby w poszu­
kiwaniu partnerów, czyni starania o 
preferencje, promuje polskie towary 
na. rynku litewskim. W tym celu 2-4 
października Izba ta organizuje

Międzynarodowe Targi Kowieńskie 
POLEXPORT‘96. Obecny na spotka­
niu p. Andrzej Perfik, radca handlowy 
przy Ambasadzie RP, udzielił również 
wyczerpującej informacji o sytuacji 
prawnej w tej dziedzinie.

Jarosław WOŁKONOWSK!

■ Na łamach 'Kuriera W ileńskiego' ogłaszamy konkurs
• g ra j z 'K u r ie rem '. T em a tem  te g o  konkursu s i
• Międzynarodowe Targi Kowieńskie POLEXPORT96. W  pi
• kolejnych piątkowych numerach pisma będziemy zamieszcza 
£ kupon z  kolejnym pytaniem do konkursu. Aby ułatwić Ci w 
:  branie trafnej odpowiedzi, redakcja opublikuje teksty inform 
5 cyjńe o te j imprezie, które ukażą się w  numerach poprzedzi
:  cych pytanie konkursowe.
i  Warunkiem udziału w konkursie jest nadesłanie al 
Z doręczenie do  redakcji 'Kuriera Wileńskiego' w terminie 
i  dnia 3 października br. 3 prawidłowo wypełnionych kuponó 
i  z  5, jakie zamieścimy. Honorowane będą tylko kupony or 
:  nalne. Losowanie nagród nastąpi 4 października podczas
■ Międzynarodowych Targów Kowieńskich POLEXPORT96.

jjgDowygrania są:
główna nagroda —  magnetowid 

: oraz 15 rtagród pocieszenia: zestawy ko 
: metyków, walkmany, zestawy stołowe, apara 
: fotograficzne KODAK.

Z Łączna wartość nagród około 3 tysięcy litów.

ZAGR AJ I 
I ' WYGRAJ Z  KURIEREM'
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W  jednym zdaniu
* Od wydziału wieczorowego Politechniki Kowieńskiej do 

Wileńskiego Uniwersytetu Technicznego im. Giedymina —  taką drogę 
przebyła wyższa uczelnia, która w tym roku obchodzi swe 40-lecie, z 
której to okazji w Filharmonii Narodowej odbyła się uroczysta akade­
mia.

* W przyszłym tygodniu, w dniach 10-13 września w Wilnie, w centrum 
wystawowym "Litexpo" odbędzie się 5 międzynarodowa specjalistyczna 
wystawa wyrobów z tekstylu i skóry, obuwia, sprzętu L surowca "Teksty! 
bałtycki i skóra-96" z  udziałem rekordowej dla Litwy liczby uczestników 
— 207 firm z 27 państw świata.

* Z  okazji 89 rocznicy urodzin Juozasa Miltinisa, w Poniewieżu otwar­
to Centrum Studiów Spuścizny tego wybitnego reżysera, usytuowane w 
dawnym mieszkaniu maestro przy ul. Algirdo, w którym to założyciel i 
wieloletni kierownik Teatru Poniewieskiego mieszkał przez jedenaście 
ostatnich lat swego żyda do śmierci w roku 1994.

* Strażakom i leśnikom nie udaje się zagasić płonącego już piąty 
dzień torfowiska w rejonie jezioroskim, należącego do Leśnictwa Ra- 
kiskiego.

* Program uchwalony przez komisję przedstawicieli Sejmu litewskie­
go oraz Litewskiej Wspólnoty USA "Integralny naród" członek tej komisji, 
parlamentarzysta Romualdas Ozolas uważa za dokument współżycia 
wszystkich Litwinów świata.

41 Bezrobocie na Litwie w sierpniu zmniejszyło się jeszcze bardziej 
i na dzień 1 września stanowiło 6,6 proc.

* Już za miesiąc międzynarodowe spory komercyjne oraz procedury 
godzenia stron można będzie załatwiać w Wileńskim Międzynarodowym 
Arbitrażu Komercyjnym, będzie on również rozpatrywał niektóre spory 
komercyjne podmiotów gospodarczych Litwy.

* W środę z oficjalną wizytą do Wilna przybyła minister transportu, - 
robót publicznych i gospodarki wodnej Holandii Annemarie Jorritsma- 
Lebbink wraz z kierowaną przez nią delegacją.

* Minister ochrony środowiska Bronius Bradauskas zapowiada "wiel­
kie nieszczęście”, o ile nie zostaną spalone odpady przestarzałych nie 
wykorzystanych pestycydów.

* Bank Wileński otworzył w Karolinkach nową filię —  jest to druga 
filia banku w Wilnie i czternasta na Litwie.

Wizyta

K. Prunskiene spotkała się 
z J. Kwaśniewską

Przewodnicząca Litewskiej 
Partii Kobiet prof. Kazimiera 
Prunskienć w Warszawie w pałacu 
prezydenckim spotkała się z 
małżonką prezydenta Polski Jo­
lantą Kwaśniewską. K. Prunskiene 
gościła w Polsce na zaproszenie 
szefa kancelarii prezydenta Polski, 
przewodniczącej Ligi Kobiet Da­
nuty Waniek, informuje ELTA.

K. Pr u nskienć i J. Kwaśniewska 
wymieniły poglądy na temat aktual­
nej sytuacji kobiet na Litwie i w 
Polsce. Wiele uwagi udzieliły pro­
blemom socjalnym, dobro­
czynności. J. Kwaśniewska z 
przyjemnością przypomniała 
wizytę na Litwie w marcu br. 
Interesowała się programem Lite­

wskiej Partii Kobiet, życzyła jej 
przedstawicielkom powodzenia na 
przyszłych wyborach do Sejmu.

W  Warszawie, w Centrum Stu­
d iów  W schodnich pro f. K. 
Prunskienć wygłosiła odczyt na te- 

. mat aktualiów litewskiej polityki 
wewnętrznej i gospodarki.

W  środę, w ostatnim dniu po­
bytu w Polsce odbyły się spotkania 
przewodniczącej Litewskiej Partii 
Kobiet K. Prunskienć z przewodni­
czącym Socjaldemokracji R ze­
czypospolitej Polskiej Józefem 
Oleksym, prezesem Polskiego 
Stronnictwa Ludowego Waldema­
rem Pawlakiem, przewodniczącym 
sejmowej Komisji Spraw Zagrani­
cznych Bronisławem Geremkiem.

Wypadek

Jechało  wesele...
Weselnicy trzema pięknymi sa­

mochodami jechali leśną drogą w 
stronę wsi Berniunai, leżącej w 
pobliżu Kałtanienai w rejonie 
święciańskim. Dwa jadące przo­
dem samochody nagle gwałtownie 
zahamowały. Trzeci, ostatni, nie 
zachowując należytego dystansu,

uderzył w środkowy. Ten z kolei —  
w pierwszy. Na szczęście nie było 
ofiar. Ucierpiały tylko samochody: 
dwa marki "Ford-Sierra" i "Ford- 
Scorp io". T rzeba  je  będzie 
naprawiać. A le był dosłownie krok 
od tragedii.

Zenon SAMULEWICZ

24 dni w Polsce

"Uczyłyśmy się nie tylko 
zawodu szwacza..."

Spędziłyśmy 24 dni w Polsce, a 
mianowicie na kursie przyuczającym 
do zawodu szwacza, zorganizowa­
nym przez Zespół Szkół Techniczno- 
Przemysłowych w Łodzi.

W ciągu tych dni miałyśmy 100 
godzin zajęć praktycznych, w ciągu 
któiych nauczono nas szyć na 
stębnówce płaskiej i łańcuszkowej, 
dwójgłówoe, owerloku, korzystać z 
dziurkarki, guzikarki i lamówki.

Poznałyśmy tak wspaniałych ludzi 
jak Maria Grabowska i Krystyna Na- 
umowska. OłSydwie panie uczyły nas 
cierpliwie i wytrwale swojego fachu, 
przekazywały nam swoje umiejętności.

Bardzo polubiłyśmy te panie, 
była to miłość wzajemna, bo i one też 
nas polubiły.

Z wielką chęcią, przyjemnością 
chodziłyśmy na szkolenie. Uczyłyśmy 
się nie tylko zawodu szwacza, ale też 
obcowania z innymi ludźmi. 
Miałyśmy możliwość poznać Łódź. 
Swoją sprawność fizyczną mogłyśmy 
rozwijać na siłowni. Czas wolny

spędzałyśmy w parku Im. Poniato­
wskiego. Chodziłyśmy też do muze­
um, planetarium, zoo, dyskoteki, na 
górę Ruda.

Organizatorom kursu należą się 
wielkie dzięki, gdyż takie kursy mają 
duże znaczenie dla ogólnego rozwo­
ju młodzieży. Daje to możliwość po­
znania Polski, nawiązania kontaktów 
z młodzieżą.

To jest naprawdę 'okno do Euro­
py*. Wskaźnikiem i miarą tego jak 
było dobrze, można uważać ilość łez 
wylaną przy rozstaniu.

Będziemy zawsze mile wspo­
minać ten kurs.

Wszystko, czegośmy się 
nauczyły, przyda się nam nie tylko w 
pracy, ale także w życiu.

Każdy z nas chciałby jeszcze nie­
jednokrotnie powtórzyć taki kurs.

Ilona MALEWSKA
NA ZDJĘCIU: słuchaczki kursu 

szwaczy poznawały zawód pod­
czas zajęć praktycznych.

FotaotoHta

Replika

Znak drogowy... upiększeniem?
Każdy logicznie rozumujący 

człowiek, gdy go zapytacie po co usta­
wiane są znaki drogowe, odpowie, iż 
jest to: 'informacja, ostrzeżenie, zakaz 
i nakaz dla użytkowników dróg*. No, 
może co prawda, nie tak dokładnie (jak 
to podaliśmy z encyklopedii) 
sformułuje ich znaczenie, ale sens 
będzie na pewno ten sam.

Nikt chyba nie skojarzy znaku 
drogowego z upiększeniem ulicy. Ta­
kie dziwne skojarzenie jednak 
nasunęło mi się, ale chyba nie tylko 
mnie jednej. Wystarczy przejść się 
aleją Giedymina, aby zobaczyć, że na 
tej magistrali ustawionych jest kilka 
znaków "Zakaz postoju'. Naturalna 
więc rzecz, że w  tym miejscu nie 
mogą stać samochody. Tymczasem 
w pobliżu kawiarni, restauracji  ̂hoteli 
—  sznury pojazdów. Jak więc to 
wytłumaczyć? Pasuje tu zapewne 
przysłowie "Co wolno wojewodzie...*. 
Dokończcie go sami. Czyli nowobo­

gacki absolutnie na znaki nie zważa. 
Co mu tam znaczy zapłacić symboli­
czny dla niego mandat Policja drogo­
wa tego zresztą nie widzi. A przecież 
kilka lat temu na alei Giedymina w 
ogóle był wstrzymany ruch pojazdów. 
I dziś też się rozważa, by chociaż pe­
wien odcinek tej magistrali oddać 
wyłącznie pieszym. Chociaż, też ma­
my wątpliwości, czy będzie tu deptak 
(nawet jeże li miasto i wygo­
spodarowałoby na to pieniądze). Bo 
oto ostatnio zarząd miasta Wilna 
podjął decyzję, by ulica Zamkowa 
służyła tylko pieszym. Nie zdążono 
jeszcze tego urzeczywistnić, a już się 
rozległy protesty ludzi biznesu. No, 
bo jak to oni będą musieli wysiąść ze 
swych limuzyn i przejść się pieszo 
kilka metrów. Toż to nie fason! Niech 
chodzą pieszo biedni. A oni samo­
chodem dotrą wszędzie, nawet do 
łóżka...

Helena GŁADKOWSKA

ID E K R E T
prezydenta Republiki 

Litewskie] 
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O odznaczeniu 

członków litewskie] 
reprezentacji 

paraolimpijskiej 
orderem Wielkiego 
Księcia Litewskiego 

Giedymina
Artykuł 1.
Za zasługi położone dla 

sportu- litewskiego, za wyka­
zaną wolę l  zdecydowanie w 
dążeniu do zwycięstwa pod- 
czas Paraollmpijśkich Igrzysk w 
Atlancie odznaczam orderem 
Wielkiego Księcia Litewskiego 
Giedymina członków litewskiej 
reprezentacji paraolimpijskiej 

Orderem II klasy 
M aldę Baumgarte — 

podwójną złotą medalistkę 
Igrzysk  (rzut dyskiem, 

pchnięcie kulą);
Aldonę Grigaliuniene — 

złotą medalistkę Igrzysk (skokw 
dal): 1

Orderem III Maty 
Kęstutisą Bartkenasa — 

zdobywcę srebrnego medalu 
(bieg na 5000 m) i brązowego 
medalu (bieg na 10000 m);

Vytautasa Girniusa— srebr­

nego medalistę Igrzysk (rzut 
oszczepem);

S ig itę  M arkevićiene -  
podwójną brązową medalistkę 
(bieg na 800 m, 1500 m); 

Orderem IV klasy 
Sergejusa Sokokwasa— in­

struktora wydziału kultury fizy­

cznej I sportu samorządu iu 
Poniewieża, trenera medalistki 
Igrzysk Paraoiimpijskich; 

Orderem V Masy 
Jonasa Burakovasa —  tre­

nera sp o rtow ego  klubu 
ociemniałych i słabo widzących 
’ Sveikata* m. Kowna, trenera 
mistrzów i medalistów Igrzysk 

Paraolimpijskich;
Sauliusa Leonavićiusa — 

brązowego medalistę Igrzysk 

(bieg na 1500 m);
Jonasa StoSkusa — brązo­

wego medalistę Igrzysk (zapasy 

judo);
Rolandasa Urbonasa—sre­

b rn ego  m eda listę  Igrzysk 

(pchnięcie kulą).
Artykuł 2.
Dekret ten wchodzi w życie 

od dnia jego podpisania
Prezydent republiki 

A lg irdas  BRAZAUSKAS

Z konferencji prasowej 

ZPL i AWPL przeciwko ograniczaniu 
praw wyborczych mniejszości

O ograniczaniu praw wyborczych 
mniejszości narodowych, o niezgod­
nych z obowiązującymi na Litwie nor- 
mami międzynarodowymi dzia­
łaniach partii rządzącej oraz Głównej 
Komisji Wyborczej mówiono na 
wczorajszej konferencji prasowej, w 
której udział wzięli poseł na Sejm RL, 
prezes ZPL Ryszard Madejkianiec 
oraz prezes'AWPL Jan Sienkiewicz.

Wprowadzony 5-procentowy próg 
wyborczy pozbawia obywateli 
narodowości nielitewskiej 
możliwości posiadania w Sejmie 
swoich, legalnie wybranych przed­
stawicieli. Podział na jednoman­
datowe okręgi wyborcze na 
Wileńszczyźnie został dokonany w 
celu rozbicia i osłabienia elektoratu 
polskiego. Z  inicjatywy Głównej Ko­

misji Wyborczej i jej przewodnięzą- 
cego Z. Vaigauskasa nie dopuszcza 
się przedstawicieli Z PL  do udziału 
w okręgowych i obwodowych komi­
sjach wyborczych, chociaż, zgodnie 
z Ustawą o  Wyborach, Z PL  ma do 
tego prawo.

Ryszard Madejkianiec i Jan 
Sienkiewicz zwrócili się z apelem do 
prezydenta i przewodniczącego Sej­
mu o jak najszybsze rozpatrzenie 
oświadczenia, przyjętego podczas 
wtorkowej pikiety protestacyjnej 
przed Sejmem.

Inf. wł.

Stowarzyszenie 
Naukowców Polaków 

Litwy I Uniwersytet 
Polski w  Wilnie wyraża 
głębokie zatroskanie 

z  powodu zgonu 
redaktora 

'Naszej Gazety"
Władysława STR  U MIŁY 

i składa wyrazy głębokiego współczucia 
Jego Rodzinie.
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W powiecie wileńskim

Ceny skupu nie zachęcają 
do uprawy zbóż

Rolnicy rejonów powiaiu' 
wileńskiego, aby się rozliczyć ze wszy­
stkimi wierzycielami, powinni 
sprzedać 32 tys. ton zboża, l^ie, ile 
wymtócooo na dzieri dzisiejszy. W  re­
jonach powiatu wileńskiego zebrano 
56 proc. zbóż, wymtócooo 73 proc. 
plonu w stosunku do ubiegłego roku. 
Przeciętnie wynosi on 15,5 c z hekta­
ra. Najwyższych plonów spodziewa 
się rejon ukmerski —  20 c z hektara. 
Najniższe plony zbóż odnotowuje się 
w rejonach wileńskim i śoleczniddm 

zaledwie po 13,1 c z hektara. W 
rejonach szyrwinddm, święciąńskim i 
trockim namtócono po 16,5 cz hekta­
ra, informuje ELTA.

Dyrektor departamentu rolne­
go administracji naczelnika powiatu 
wileńskiego Petras Kiseliovas 
poinformował agencję ELTA, że na 
tak niskie plony wpłynęło 
opóźnienie siewu ozimin, gdyż rol­
nicy nie otr^rmali kredytów ulgo­
wych. Cały sprzęt rolny w powiecie 
jest przestarzały.

Jak poinformował P. Kisielovas, 
powiatowa komisja ds. przydziału 
kredytów ulgowych niebawem ma 
zadecydować o losie 350 tys. Lt w 
ramach krótkoterminowych kre­
dytów. Wielu rolników stanie przed 
wyborem: albo siać, albo zwrócić 
otrzymane kredyty. W  powiecie w

ciągu 4 lat zgromadziło się około 4 
min Lt niezwróconych kredytów. 
Jeśli rząd zażąda spłacenia ich w ter­
minie, to w powiecie przestanie 
istnieć około 80 proc. spółek. 
Ponadto rolnicy mają olbrzymie 
zadłużenie dla energetyków, 
sięgające przeszło 2̂ 5 min litów.

Dyrektor departamentu rolne­
go twierdzi, że w większej części po­
wiatu wileńskiego przy obecnych ce­
nach skupu nie opłaca się siać zboża 
bez dodatkowej pomocy. M.in. dla 
mało urodzajnych gruntów powia­
towi w tym roku przydzielono 1,5 
min L t. Około 80 proc. tych 
środków przypadnie na rejon trocki.

Byłby to pierwszy oddział banku zagranicznego w naszym krąju

"Kredyt Bank SA" potwierdził zamiar 
założenia oddziału na Litwie

We wtorek prezes zarządu pol­
skiego "Kredyt Bank SAr Stanisław 
Pacuk na spotkaniu z dziennikarza­
mi w Warszawie poinformował o  
zamiąrze banku założenia swego 
oddziału na Litwie. Zgłoszenie 
Bankowi Litewskiemu przekazane 
zostało na początku lipca. Byłby to 
pierwszy oddział banku zagranicz­
nego w naszym kraju oraz pierwszy 
bank polski, posiadający oddział na 
Wschodzie, informuje ELTA.

- Dotychczas "Kredyt Bank SA” 
miał przedstawicielstwa w Wilnie i 

ICaliningradzie, jest akcjonariuszem 
założonego wspólniez Europejskim 
Bankiem Odbudowy i Rozwoju 
"Kiiv International Bank" na Ukrai­
nie.

Jak poinformował agencję ELTA 
dyrektor wileńskiego przedstawi­

cielstwa banku Dainius Junevićius, 
przewiduje się, że "Kredyt Bank 
SA" ma zatrudnić w swym oddziale 
wileńskim około 30 osób, do obsługi 
kont litewskich i zagranicznych osób 
prawnych i fizycznych, będzie 
przyjmował zgłoszenia na pożyczki i 
uzyskanie gwarancji bankowych.

Oddział będzie przyjmował 
wkłady w litach i walucie obcej.

Głównym zadaniem oddziału 
będzie sprawna i dogodna obsługa 
firm litewskich i polskich w zakresie 
wzajemnych rozliczeń, obniżając 
ceny usług oraz podnosząc 
niezawodność rozliczeń.

| Oddział zamierza również 
obsługiwać handel litewskich pod­
miotów gospodarczych z  innymi 
krajami.

Obrót na kontach "Kredyt Bank

SA", otwartych w litewskich ban­
kach komercyjnych w ubiegłym ro­
ku sięgał 25 min USD. Obrót hand­
lowy Litwy i Polski w ubiegłym roku 
szacowany był na260 min dolarów i o 
35 proc. przekraczał obrót roku 1994.

| Jak powiedział S. Pacuk, 
zgłoszenie na otwarcie wileńskiego 
oddziału jest logiczną kontynuacją 
polityki zagranicznej "Kredyt Bank 
SA". Do podjęcia takiej decyzji 
zarząd banku skłoniło duże zain­
teresowanie usługami banku oraz 
wzrost objętości handlu z Litwą.

Prezes zarządu zaznaczył, że 
ważnym czynnikiem pomyślnej 
działalności operacyjnej "Kredyt 
Bank SA" na Litwie jest zawarta 27 
czerwca litewsko-polska umowa o 
wolnym handlu.

Będziesz z "Kurierem", 
będziesz —  

z  "Przyjaciółką"
S za n o w n y Czytelniku!

Prenumerata “K.W." i "Przyjaciółki" 
na październik trwa 

do 15 września br., można ją też 
załatwić na listopad i grudzień

K o s zty  prenum eraty dla C zyte ln ikó w  ‘ K.W.* na Litwie:
z dostarczaniem 
przez pocztę 
bez dostarczania 
(w szkołach) 
w księgami S.K. 
bez dostarczania 
(w redakcji)

z dostarczaniem

1 mles. 
16,6 Lt

14,2 U 
13 U

3 mles. 
49,8 Lt

42,6 Lt 
39 Lt

12 Lt

'K.W.* I ‘ Przyjaciółka*
1 mles.

24,5 Lt
3 mieś. 

73,5 Lt

21.5 Lt
20.5 Lt

19,5 Lt

64.5 Lt
61.5 Lt

58,5 Lt 
"Przyjaciółkę” można

przez pocztę 
bez dostarczania 
(w szkołach) 
w księgarni S. K. 
bez dostarczania 
(w redakcji)
"Kurier Wileński” oraz "K.W.* 

zaprenumerować na każdej poczcie.
Indeks "Kuriera Wileńskiego” — 67218 
Indeks "Kariera" i "Przyjaciółki" —  67589
Osoby, które wcześniej zaprenumerowały "Kurier” i chcą zapewne ■ 

zaprenumerować "Przyjaciółkę”, zgłaszają się na pocztę i po okazaniu j 
kwitu poświadczającego prenumeratę "Kuriera" mogą zaabonować do- : 
datkowo "Przyjaciółkę" (Cena prenumeraty na 1 mles. 7,90 Lt). Indeks j 
"Przyjaciółki" 76766.

Prenumeratę'beż dostarczania móina żałatwićw redakcji"KuneraN j 
\Vileńskiego":iŁ|||^H pr. 60, piętro XI, pokój 1115, w dniach pracy od- 
godz. 9 doi?, ̂ ^ jp ^ ^ Ir o r^ u  pani Alicji Klimaszewskiej w Polskiej 
^Księgarni S. K. (ul. Ostrobramska 9. teł. 62-55-06), od [Wni^zi.ałlai,'dp: 
soboty włąrahie/góclz.' 10-18.̂

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. 
Ci, którzy zaabonowali nasz dziennik w księgarni, będą mogli odbierać 
gó przy ul. Ósit róbraniikiej 9.

"Przyjaciółkę" i "Kurier” bez dostarczania można zapręnumerować 
na m ieśią<f^ti&ni$d69 wrześriia w polskich szkołach m. Wilna oraz 
w redakcji "K. W." "Przyjaciółki" nie można.będzie nabyć w sprzedaży 
detalicznej. Tylko w prenumeracie z "K]ttneremM otrzymasz nąj&ńeisze  ̂
num ety*Pn^w & i!^  -■ -

Oświadczenie

MSZ Litwy 
potępia 

działania 
Iraku

Ministerstwo SpraW Zagrani­
cznych Litwy potępia inwazję 
wojsk rządowych Iraku do strefy 
bezpieczeństwa Kurdów i uważa, 
że stanowi to naruszenie rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa ONZ, z  
1991/., informuje ELTA

Jak głosi ópub 1 ikowane 
oświadczenie MSZ, rząd litewski 
Wezwał Irak do poszanowania 
zobowiązań międzynarodowych, 
ścisłego przestrzegania odpo­
wiednich dokumentów Rady 
Bezpieczeństwa O N Z oraz 
niezwłocznego zaprzestania 
ataków przeciwko przedstawi­
cielom kurdyjskiej- mniejszości 
narodowej.

•- poświadczenie- Aprobuje 
również "wysiłki między­
narodowej społeczności na rzecz 
uregulowania kryzysuorazzapew- 

| nicni<* bezpieczeństwa ludności 
cywilnej"- _____

Echo publikacji Chórzyści grupy V domu 
dziecka na Antokolu, odezwijcie się

W korespondencji pt. "Janina 
Strużanowska —; nieznane karty 
życia" ("K. W.”, 29 sierpnia 1996 r.) 
była mowa o pracy p. Janiny jako 
lekarza w domu dziecka na Antoko­
lu (ul. Grybą 12). Tutaj właśnie 
obudziła się w niej żyłka do amator­
skiej twórczości artystycznej. Np. w 
poszczególnych grupach wycho­
wanków organizowała chóry.

Na zdjęciu widzimy w akcji je­
den z nich "pod batutą" brzdąca-dy­
rygenta. Na odwrocie tej starej foto­
grafii dziecięca rączka po polsku 
wpisała: "Na długą pamiątkę p. Do­
ktor — słynny chór starszej V  grupy, 
1950 rok — czerwiec".

Może ktokolwiek z utrwalonych na 
zdjęciu chórzystów, odezwie się? Może 
odwrócony plecami "kierownik” chóru 
rzeczywiście został dyrygentem? JakN 
aę ułożyły Wasze losy, wileńskie dzieci 
lat 50? Napiszcie do "Kuriera” ew. 
zadzwońcie, teł. 42-79-48.
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B r/s/a Jp jg k
Ankara ostrzega, że może zaatakować 

Kurdów w północym Iraku
Turcja ostrzegła w środę, że może interweniować militarnie w północnym 

Iraku przeciwko rebeliantom kurdyjskim z Partii Pracujących Kurdystanu 
(PPK). jeśli sytuacja będzie tego wymagać.

Według władz tureckich, kurdyjscy separatyści z PPK działają m.in. z baz 
partyzanckich na terytorium Iraku.

Turcja podejmie wszelkie konieczne kroki dla ochrony swoich granic i 
bezpieczeństwa swych obywateli* — oświadczyła prasie minister spraw zagra* 
nicznych Tansu Ci ller.

'Nie ma w tej chwili tureckiej operacji wojskowej w Iraku, ale słowa pani 
diler powinni rozumieć jako ostrzeżenie wszyscy, którzy mają złe zamiary* —" 
stwierdził wkrótce potem rzecznik tureckiego MSZ Omer Akbel.

B s s ia .

Moskwa ostrzega Waszyngton przed 
katastrofalnymi konsekwencjami

Rosyjski minister spraw zagranicznych Jewgienij Primakow ostrzegł 
w środę Waszyngton przed "katastrofalnymi konsekwencjami" w świecie, 
jakie mogłoby przynieść kontynuowanie amerykańskich ataków na Irak.

Borys Jelcyn aprobuje oświadczenie rządu rosyjskiego w sprawie akoji 
Stanów Zjednoczonych przeciwko Irakowi — poinformował szef administracji 
prezydenta Anatolij Czubajs.

We wtorek rząd rosyjski oświadczył, że operację amerykańską w Iraku 
uważa za ‘nieadekwatną i niemożliwą do przyjęcia*.

Jewgienij Primakow oświadczył w środę, że Rosja *nie przepuści* w ONZ 
projektu rezolucji w sprawie Iraku, zaproponowanego przez Wielką Brytanię.

‘Projekt tej rezolucji mi przedstawiono i wyraziłem opinię, że w takiej 
postaci go nie przepuścimy*— powiedział Primakow. Wyraził przy tym pogląd, 
że 'rezolucja Rady Bezpieczeństwa powinna być uniwersalna, powinna 
potępiać stosowanie siły, żądać natychmiastowego przejścia do uregulowania 
politycznego".

Tymczasem anonimowy 'rosyjski dyplomata', na którego powołuje się 
agencja UPI, powiedział w środę, że Stany Zjednoczone "zignorowały* apel 
Moskwy o zakończenie nalotów na Irak i 20 godzin po pierwszym nalocie 
rakietowym dokonały kolejnego.

Rakietowe ataki amerykańskich sił zbrojnych przeciwko Irakowi są nie 
tylko policzkiem dla rosyjskiej dyplomacji, ale i bezpośrednim zagrożeniem 
dla konkretnych interesów gospodarczych Rosji w tym kraju — twierdzi w 
środę moskiewska gazeta 'Kommęrsant-daily*.

'Nowa antyiracka wyprawa Clintona jest pierwszą ważniejszą akcją USA, 
podjętą przy pełnej aprobacie ich zachodnich sojuszników, przy faktycznej 
nieobecności Borysa Jelcyna w życiu politycznym i całkowitym zignorowaniu 
stanowiska Moskwy* — pisze 'Kommersant-daily*.

'Bombardowania Iraku to dodatkowo policzek, wymierzony osobiście 
ministrowi spraw zagranicznych Rosji Jewgienijowi Primakowowi', który jest 
*wybitnym specjalistą od spraw bliskowschodnich, utrzymuje osobiste, ciepłe 
kontakty z Saddamem Husajnem', a w kierowanym przez niego resorcie 'iracki 
kierunek był uważany nieomal za wzorcowy przykład skutecznego wspierania 
przez dyplomację interesów wielkich rosyjskich kompanii naftowych* — 
zauważa dziennik.

Moskwa wiązała z bliskim odwołaniem międzynarodowych sankcji 
nałożonych na Irak nie tylko nadzieję na wypłatę 7-miliardowego zadłużenia, 
ale i na korzystne kontrakty. W lutym Moskwa i Bagdad osiągnęły porozumie­
nie o udziale rosyjskich firm w odbudowie irackiego przemysłu naftowego po 
zdjęciu embarga.

Trzy rosyjskie kompanie miały zagospodarowywać złoża ropy naftowej w 
Zachodniej Kumie: *Zarubieżnieft" i 'Maszy no-import* otrzymywały po 15 
proc. udziałów, a 'LUK-oil* — 70 proc. Wartość kontraktu szacowano, według 
różnych ocen, na 2-7 mld dolarów.

■Wszystkie porozumienia mogą zostać obecnie zerwane1 — pisze 'Kom- 
mersant-dafly*. 'Amerykanie weszli Rosji w drogę, a Waszyngton zignorował 
stanowisko swego moskiewskiego partnera*. 'USA uważają dzisiaj, że z Rosją 
można się już nie liczyć, a jej wielomiliardowych interesów można po prostu 
nie brać pod uwagę. Tak samo, jak ignoruje się opinię Moskwy w głównym 
dla niej problemie strategicznym, związanym z rozszerzeniem NATO* — 
komentuje gazeta.

Komentarz m i i

Eksperci o akcji U S A  w  Iraku
Amerykańska akcja militarna w Iraku, mająca za tło kampanię wy­

borczą w USA I bratobójcze walki wśród Kurdów, stanowi swego rodzaju 
“uderzenie Saddama Husajna po łapach" i Jej charakter powinien pozostać 
ograniczony — stwierdzali we wtorek specjaliści od spraw bliskowschod­
nich, konsultowani przez agencję France Presse.

Amerykańska operacja 'powinna się ograniczyć do tego ostrzegawczego 
uderzenia* — twierdzą źródła dyplomatyczne w Paryżu po wystrzeleniu ok. 30 
amerykańskich pocisków manewrujących typu cruise na cele w południowym 
Iraku.

Akcja ta jest 'kolejnym uderzeniem po łapach niegrzecznego chłopca' 
Saddama* — podkreśla z ironią Robert Hall, ekspert znanego londyńskiego 
wydawnictwa 'Jane’s', specjalizującego się w militariach.

Clinton, znajdujący się w pełni okresu przedwyborczego, powinien 
zadowolić się w Iraku 'działaniem na odległość', bez angażowania wojsk 
lądowych, co ogranicza zasięg wszelkiej operacji wojskowej — twierdzą 
eksperci.

Amerykańska interwencja 'będzie miała tylko ograniczony wpływ na 
sytuację na północy kraju* — uważa Ailie Saunders, kierownik sekcji blisko­
wschodniej Królewskiego Instytutu Badań Obronnych w Londynie.

Akcja ta 'nie przepędzi Irakijczyków z Irbilu ani Sulejmanii (dwa miasta w 
irackim Kurdystanie). Irakijczycy utrzymają tam siły bezpieczeństwa, nawet 
jeśli wycofają czołgi i artylerię poniżej 36 równoleżnika* — podkreśla Saun- 
ders. .. ' ' m

Ta amerykańska interwencja 'jest podyktowana o wiele bardziej 
względami wyborczymi niż motywami dyplomatycznymi" — uważa ze swej 
strony Pascal Boniface, dyrektor Instytutu Stosunków Międzynarodowych i 
Strategicznych (IRIS) w Paryżu.

'Jest to dla Billa Clintona bardzo mało kosztowny, a praktyczny sposób 
pokazania, że zawsze broni zdecydowanie interesów i supremacji swego 
kraju* — dodaje Boniface.

Irak

Drugi atak amerykański
Siły zbrojne USA w rejonie Zatoki Perskiej przeprowadziły nad ranem 

kolejny, drugi już atak rakietowy na cele wojskowe w południowym Iraku. 
Wg Białego Domu, celem akcji było zapewnienie bezpieczeństwa 
amerykańskim samolotom, które zaczną patrolować poszerzoną "strefę 
zakazu lotów" w południowym Iraku.

Wskutek nowego amery­
kańskiego ataku na Irak, zginęła 
jedna osoba, a siedem zostało ran­
nych — poinformowało dowództwo 
armii irackiej, według którego kilka 
amerykańskich rakiet śamosrerują- 
cych zostało zniszczonych.

"Nasze o fiary to jeden 
męczennik i siedmiu rannych" —  
stwierdził naczelny dowódca armii 
irackiej w komunikacie nadanym w 
środę przez telewizję.

"Zbrodniarz Clinton, powodo­
wany syjonistyczną nienawiścią do

Arabów, popełnił nową zbrodnię 
przeciwko Irakowi, wystrzeliwując 
17 pocisków cruise o godz. 535 na 
pozycje wojskowe i strefy cywilne" 
—  według komunikatu, w którym 
zapewnia się jednocześnie, iż "duża 
część pocisków cruise została znisz­
czona".

NA ZDJĘCIU: amerykańskie 
samoloty na pokładzie lotniskowca 
Carl Vinson szykują się do ataku.

Fot EPA-ELTA

Pierw sze reakcje świata 
na kolejny atak rakietowy

Premier Japonii Ryutaro Hashimoto jako jeden z pierwszych 
przywódców świata zareagował na drugi atak amerykański na cele w Iraku 
deklaracją o poparciu dla działań Pentagonu.

S ze f japońsk iego  rządu rzu. Przed ambasadą USA w Tokio

zaznaczył w środę rano, że obecna 

sytuacja w Zatoce Perskiej musi być 

jak najszybciej uregulowana —  
przede wszystkim wojska irackie 

winny natychmiast wycofać się z  te­
renów kurdyjskich. Dzień wcześniej 

Hashimoto odnotowywał "masowe" 

przerzucanie oddziałów armii irac­

kiej na północ kraju, na teren en­

klaw Kurdów.

W  przeciwieństwie do premie­

ra, większość japońskich kół polity­

cznych, a przede wszystkim gospo­

darczych, z  dużą rezerwą odniosła 

się do akcji USA w Iraku. Japońskie 

m edia n iem al powszechnie 
zadawały w środę pytanie, czy 

amerykańska operacja faktycznie 
była potrzebna. Odnotowano z za­
niepokojeniem także będący wyni­

kiem ostrzału U SA  gwałtowny 
wzrost cen ropy naftowej, zarówno 
w Tokio, jak w Nowym Jorku i Lon­
dynie. "Faktycznie, większa część 
odpowiedzialności za problem ira­
cki spoczywa na rządzie tego kraju 
—  warto jednak zastanowić się, czy' 
właściwe jest natychmiastowe 
użycie siły, by ukarać ten rząd za 
działania, które mogą nam się nie 
podobać?" —  pyta dziennik "Asahi 
Shimbun" w środowym komenta-

w środę rano zgromadziło się kilka­
dziesiąt osób, protestujących prze­
ciwko atakowi na cele w Iraku.

Środowa prasa chińska wyraża 
opinie, że akcja amerykańska jest 
bezpośrednio związana z trwającą w 

USA kampanią przed listopadowy­

mi wyborami prezydenckimi. Szero­

ko cytowana jest wypowiedź rzecz­

nika chińskiego M SZ , który 

zaapelował o rozsądek i pełne rezer­
wy podejście do problemu irackie­
go. "Renmin Ribao" pisze także o 

"amerykańskim pokazie siły", jakim 

była wg tej gazety akcja w Iraku.
Nalot amerykański zdecydo­

wanie potępił Wietnam, stwier­
dzając, że użycie siły wobec suwe­

rennego  kraju "jest nie do 

przyjęcia11.
Większość środowych dzien­

ników francuskich również wyraża 
pogląd, że operacja USA jest wyra­
zem trwającej w tym kraju kampanii 
wyborczej, a jej celem jest wycisze­
nie głosów krytykujących politykę 

zagraniczną prezydenta Billa Clin­
tona i przypomnienie światu o kon­
trowersyjnych amerykańskich san­
kcjach, nakładanych na kraje 
popierające terroryzm. Zarówno 
"Liberation", jak i "L’Humanite"za^

stanawiają się nad wpływem, jaki 

stanowisko rządu francuskiego — 
który zdystansował się od akcji 
USA, jednakże jej nie potępił — 

będzie mieć dla stosunków Paryża z 
krajami arabskimi.

Amerykański dziennik "New 
York Times" w obszernym komen* 
ta rzu stwierdza, że atak

amerykański był utrzymany "w roz­

sądnych granicach" i stanowił odpo­
wiednią reakcję Waszyngtonu na 

działania Saddama Husajna. Zda­
niem dziennika, iracki przywódca 
liczył, iż rząd USA, zajęty kampa­

nią przed wyborami prezydencki­
mi, zignoruje operacje antykur- 
dyjskie.

N Y T  uważa jednak, iż byłoby 
zapewne lep ie j, gdyby 
amerykańskie siły podejmując 
działania przeciwko Irakowi, 

uczyniły to wspólnie z koalicją 
państw powstałą w chwili wybuchu 

wojny kuwejckiej. Obecnie —  pisze 
dziennik —  wśród sojuszników 
wyraźnie brak zgody co do potrzeby 
podjęcia drastycznych działań prze­

ciwko Saddamowi Husajnowi
"New York Timies" w konkluzji 

komentarza zaznacza, że operacja 
podniosła akcje Billa Clintona w 
kampanii wyborczej, jednak nie­
wielki błąd, bądź też strata jakiego­
kolwiek amerykańskiego żołnierza, 
mogą zwrócić się przeciwko obe­
cnemu prezydentowi USA.
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Medal dla Kulikowa —  afront dla Lebiedia
Prezydent Rosji Borys Jelcyn nagrodził we wtorek ministra spraw 

wewnętrznych Anatolia Kulikowa medalem "Za służbę dla ojczyzny". Jest 
to wyraźny afront wobec sekretarza rosyjskiej Rady Bezpieczeństwa Ale­
ksandra Lebiedia, który żądał dymisji Kulikowa.

"Anatolij Kulikow zasługuje na 
wysoką nagrodę za służbę dla kraju, 
za wielką osobistą rolę, jaką odegrał 
w umacnianiu prawa i porządku i za 
wiele lat sumiennej służby w orga­
nach ministerstwa spraw 
wewnętrznych" — oceniło biuro 
prasowe prezydenta.

W sierpniu Lebied', który 
podpisał w sobotę porozumienie po­
lityczne z czeczeńskimi separatystami, 
kończące 21-miesięczną wojnę w 
Czeczenii, powiedział, że prezydent 
powinien zwolnić ze stanowiska Kuli­
kowa za dopuszczenie do tego, by 
partyzanci czeczeńscy dwa ngzw wtym 
roku zaatakowali Groźny.

Ostatni atak separatystówósierp- 
nia doprowadził do tego, że przejęli 
oni kontrolę nad większą częścią mia­
sta, patrolowanego przez żołnierzy 
wojsk rosyjskiego MSW.

Jelcyn nie zareagował na apel 
Lebiedia dotyczący dymisji Kuliko­
wa. Jednak później agencja Interfax 
podała, powołując się na źródła 
kremlowskie, że prezydent polecił 
Kulikowowi zostać na stanowisku.

Jelcyn, który przebywa na urlo­
pie poza Moskwą, nie spotkał się z 
Lebiediem, od kiedy ten ostatni 
podpisał porozumienie z separaty­
stami Premier Wiktor Czernomyr­
din ż n ^ r o w a ł  Jelcynowi w 
poniedziałek treść porozumienia. 
W e wtorek Czernomyrdin 
przekazał, że Jelcyn w pełni

zaaprobował pokojowe inicjatywy 
Lebiedia w Czeczenii.

Komentatorzy moskiewskich 
gazet intepretują obecną pasywność 
Jelcyna w rozwiązywaniu konfliktu 
czeczeńskiego nie tyle jako potwier­
dzenie złego stanu zdrowia prezy­
denta, ile jako chęć uniknięcia 
angażowania się w proces, którego 
pozytywny wynik nie jest bynajmniej 
przesądzony. W  razie sukcesu Jel­
cyn może go przywłaszczyć sobie, w 
razie fiaska —  zrzucić 
odpowiedzialność na Lebiedia.

Według agencji Reutera, nie 
ma wyraźnych przyczyn dla nagra­
dzania Kulikowa. Nie nastąpiła zna­
cząca poprawa w pracy policji, a 
oddziały rosyjskiego MSW poniosły 
porażkę w Czeczenii. Medal trzeciej 
klasy, który otrzymał Kulikow, nie 
jest najwyższym rosyjskim odzna­
czeniem.

Zdaniem Reutera, gest ten sta­
nowi część rozgrywek o władzę na 
szczytach rosyjskiej sceny politycz­
nej i miał na celu pokazanie ambit­
nemu i otwartemu Lebiediowi, 
gdzie jest jego miejsce.

50-letni generał armii Anatolij 
Kulikow jest bodajże najostrzej kry­
tykowanym obecnie ministrem w 
gabinecie Wiktora Czernomyrdina. 
Krytyka szczególnie nasiliła się po 
przegranej kampanii czeczeńskiej,, 
którą Kulikow jako minister spraw 
wewnętrznych dowodził.

Redaktor naczelny tygodnika 
"Nawoje Wriemia" Aleksandr Pum- 
pianski uznał żądanie Lebiedia za 
"potrójnie uzasadnione". Jego zda­
niem Kulikow ponosi odpo­
wiedzialność nie tylko za haniebną 
porażkę w Czeczenii i za faktyczne 
pogwałcenie porozumienia o rozed­
mie, podpisanego w końcu maja na 
Kremlu, ale również za brak jakich­
kolwiek postępów w walce z 
przestępczością. "Kulikow zajmuje 
nie swoje miejsce — napisał Pum- 
pianski — ani nie ochrania własności 
i praw obywateli, ani nie łapie 
przestępców, lecz zajęty jest wojną w 
Czeczenii”.

Liczba przestępstw popeł­
nianych w Rosji nie spada. Rośnie 
liczba przestępstw najcięższych — 
zabójstw i grabieży z użyciem broni. 
W ub.r. w Rosji ofiarami morderstw 
padło przeszło 30 tys. ludzi. Pod 
względem liczby rozmyślnych 
zabójstw Rosja, zajmuje drugie 
miejsce w świecie (31,7 morderstw 
na 100 tys. mieszkańców), 
ustępując tylko Republice Połu­
dniowej Afryki. Dla porównania w 
USA w 1995 r. zarejestrowano 9,9 
zabójstw na 100 tys. mieszkańców.

Komentatorzy zwracają uwagę, 
że były minister obrony Paweł Gra- 
czow otrzymał wysokie odznaczenie 
państwowe na dwa miesiące przed 
dymisją.

NA ZDJĘCIU: przeciwnicy A. 
Liebiedia żądają postawienia go 
przed sądem za zdradę.

Fot. EPA-ELTA

Rosja-Szwecja

Dwóch Szwedów wydalono pod 
zarzutem szpiegostwa

Wysokiej rangi szwedzki dyplomata został wydalony z Rosji pod za­
rzutem szpiegostwa. Agencje Reutera i AP, powołując się na media rosyj­
skie, piszą, że szwedzki kurier i jego rosyjski kontakt zostali zatrzymani 
przez agentów kontrwywiadu 23 lutego br. Dokonano tego zaraz po tym, 
jak Szwed zapłacił Rosjaninowi 2 tys. dolarów za lalkę- matrioszkę, w 
której ukryte były mikrofilmy 23 dokumentów.

"Cała operacja, której dokona­
no w petersburskim muzeum woj­
skowym, została sfilmowana przez
agentów (Federalnej Służby 
Bezpieczeństwa)"; •— poinfor­
mowała w środę "Niezawisimaja 
Gazieta".," Agenci wkroczyli zaraz 
po wymianie pieniędzy i matrioszki. 
Obaj szpiedzy zostali zaskoczeni i

nie próbowali stawiać oporu czy 
uciekać”.

Informacje "Niezawisimej-Ga- 
ziety" potwierdził dla agencji Inter- 
fax rzecznik FSB Borys Kostenko. 
Powiedział on też, że Szwecja 
została zmuszona do odwołania 
swego dyplomaty, któremu zarzu- 

. cono szpiegostwo na terenie Rosji j

pozostałych republik b. ZSRR. Ko­
stenko odmówił jednak podania na­
zwiska dyplomaty.

Według Interfaxu i “Nlezawisi- 
mej Gaziety", był nim 32-letni Hans 
Peter Nordstrem, mający wizę wy­
dawaną biznesmenom. Tłumaczył 
się, że przyjaciel prosił go o odebra­
nie lalki, a on sam nie wie, o co 
chodzi. Z  Rosji został deportowany 
bez oskarżenia, w związku z "trady­
cyjnie przyjaznymi stosunkami 
między Rosją i Szwecją". Rosyjskie 
media nie podały, co się stało z ro­
syjskim kontaktem Szweda. /

Bośnia
3398 kandydatów w nadchodzących 

wyborach
W bośniackich wyborach 14 września 3398 kandydatów będzie się 

ubiegać o urzędy na różnych szczeblach. Są to przedstawiciele 49 partii 
politycznych i kandydaci niezależni — poinformowała w środę Organiza­
cja Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie (OBWE), odpowiedzialna 
za organizację pierwszych wyborów w powojennej Bośni.

Zgodnie z ustalonymi przez OBWE kryteriami, do kandydowania w 
wyborach nie zostali dopuszczeni ci, których w stan oskarżenia postawił 
ONZ-owski trybunał ds. zbrodni wojennych na obszarze byłej Jugosławii.

14 września mieszkańcy Bośni mają wyłonić parlament serbski i parla­
ment federacji muzułmańsko-chorwackiej, a także ogólnokrajową Izbę Re­
prezentantów i trzyosobowe Prezydium. Pierwotnie planowano także wyboiy 
do zgromadzeń municypalnych; ale w związku z nieprawidłościami w reje­
strowaniu wyborców serbskich na uchodźstwie, OBWE zdecydowała się te 
wybory przesunąć na późniejszy termin. Według OBWE i niezależnych 
obserwatorów, setki tysięcy serbskich uchodźców z Bośni nakłaniano, by 
składali wnioski o głosowanie nie tam, gdzie mieszkali przed wojną, lecz w 
miejscowościach, w których kierownictwo bośniackich Serbów chciało 
umocnić serbską kontrolę po wypędzeniu Muzułmanów.

Bośniacki elektorat szacuje się na 2,9 miliona ludzi; prawic połowę 
stanowią uchodźcy.

Francja
Wybuchy bomb na Korsyce

Dwa ładunki wybuchowe uszkodziły budynki na Korsyce:, urząd za­
trudnienia i bar. Ofiar nic było. Nikt nic przyznał się dó zamachów.

Od połowy sierpnia na należącej do Francji śródziemnomorskiej 
wyspie, gdzie mieszka 240 tys. osób, zorganizowano około 30 zamachów 
z użyciem środków wybuchowych. Głównym ich celem były budynki 
państwowe.

Zamachy przypisuje się separatystom korsykańskim.

Ma powstać najwyższy budynek świata
Najwyższy budynek świata ma.pows&ć do 1998 roku w Chongqingu 

(czyt. C-zungdngu) w południowo-zachodnich ('.łunach.
Stupiętrowy chiński drapacz chmur osiągnie wysokość 450 metrów i 

tym samym pobije rekord dotychczasowego najwyższego budynku na 
świecie, 445-metrowcgo kompleksu biurowego Pctronas Towcrs, znaj­
dującego się w Kuala Lumpur w Malezji

Jednak wieżowiec w Chongqingu może szybko utracić miano 
najwyższego budynku na świede, gdyż — jak podała agencja Xinhua — 
jeszcze wyższy budynek ma powstać w Kantonie (Guangzhou) na 
południu Chin. Poza informacją, żc wieżowiec w Kantonie będzie liczył 
140 pięter, chińska agencja nie podała na razie jego dokładnej wysokości.

Również Stany Zjednoczone chcą. wybudować u siebie najwyższy 
wieżowiec świata. Jak poinformowała w sierpniu prasa nowojorska, znany 
miliarder amerykański Donald Trump zgłosił propozycję wzniesienia 
140-piętrowego wieżowca o wysokości 538 metrów, w którym miałaby 
znaleźć nową siedzibę giełda nowojorska.

im  HSŚM
Ponad połowa Amerykanów wierzy 

w istnienie istot pozaziemskich
Co drugi Amerykaninjesl przekonany, że istnicjcintcligentne życic 

poza Ziemią, chociaż zdecydowana większość sądzi, że tr/eha by opuścić 
Układ Słoneczny, aby spotkaćśię-z przcdstawiciclamfobccj cywilizacji.
- Z  sondażu przeprowadzone gt) przez -l nstyt ut Harrisa wynika, że 53 
proc. ankietowanych wier/y w ist nicnie ̂ ziclonych ludzików", jedna trzecia 
nie wierzy, a 12 proc. nic ma własnego zdania w tej materii.

C z e c h y .

Michael Jackson owacyjnie 
powitany w Pradze

Z  45-minutowym spóźnieniem wylądował we wtorek wieczorem na 
praskim lotnisku Ruzynic amerykański gwiazdor muzyki pop Michael 
Jackson, który w najbliższą sobotę na wzgórzu Lema w Pradze, przed 130 
tysiącami widzów, rozpocznie wielkim koncertem światowe tournee pro­
mujące jego najnowszy album "HiStory".

Na płycie ruzyńskiego lotniska ubranego w czerwoną marynarkę i 
paradującego z białym parasolem (w Pradze panowała ciepła słoneczna 
pogodą) Michaela Jacksona powitało histeryczną wrzawą 500 fanów, 
którzy wejściówki uzyskali, wygrywając konkursy organizowane przez 
komercyjne radiowe stacje muzyczne.

Kawalkada luksusowych samochodów z M Jacksonem przejechała 
później przed szpalerem fanów amerykańskiego piosenkarza, aż pod 
hotel "Intercontinental", gdzie w prezydenckim apartamencie nr 800 
spędzi on najbliższe dni. Z  okien salonu swego apartamentu Jackson 
będzie mógł podziwiać ustawiony na wzgórzach Letnej, w miejscu, gdzie 
stał kiedyś wysadzony w powietrze w roku 1962 gigantyczny pomnik 
Stalina, swój 10-metrowy pomnik w niebiesko - szarej tonacji, który w 
Pradze odsłonięto przed rokiem podczas muzycznego show na 
Krziżikowej Fontannie.
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Sondaż

O BO P  o Sierpniu ’80: W ażny, ale coraz mniej znany

Sierpień ’80 zdecydował o upadku komunizmu w Polsce, a przynaj­
mniej przyspieszył zmiany —  uważa 3/4 Polaków badanych przez OBOP. 
Z  drugiej jednak strony co czwartemu z ankietowanych wydarzenia Sierp­
nia nie kojarzą się z niczym.

Na pytanie o wpływ wydarzeń 
sprzed 16 lat na zmiany w Polsce po 
1989 r., 39 proc. (przeważnie ludzie 
o poglądach prawicowych) 
odpowiedziało: "gdyby nieSierpień, 
w Polsce mógłby wciąż trwać komu­
nizm". Osoby o poglądach lewico­
wych uważają; że Sierpień 
przyspieszył zmiany, do których i tak 
by doszło —  choć nastąpiłyby 
później i trwałyby dłużej (34 proc.), 
bądź że o zmianach po 1989 r. 
zdecydowały inne wydarzenia w 
Polsce i na świecie (7 proc.).

Sposób oceny roli Sierpnia nie 
wiąże się natomiast z wiekiem, 
wykształceniem ani miejscem za­
mieszkania (miasto-w'*eś) bada­
nych.

Na pytanie otwarte (bez zapro­
ponowanych alternatywnych odpo­
wiedzi), z czym kojarzą się badanym 
wydarzenia z  sierpnia 1980 r. 
najczęściej odpowiadano: ze straj­
kami (32 proc.), z powstaniem i 
działalnością "Solidarności" (17 
proc.), z  próbą zmian ustrojowych 
{15 proc.). Po kilka procent bada­
nych mówiło o skojarzeniach min. 
ze  stanem  wojennym , z 
trudnościami życia codziennego 
(puste półki, kolejki), z postacią Le­
cha W ałęsy, z  n iepokojam i 
społecznymi, kryzysem i chaosem, z 
lękiem o  losy rodziny i kraju.

25 proc. respondentów OBOP 
niema żadnych skojarzeń. W  grupie 
tej dominują osoby młode (60 proc.

nastolatków, 34 proc. ludzi w wieku 
20-29 lat i 13 proc. 40-latków), go­
rzej wykształcone, kobiety. Dla 
dużej części najmłodszych Polaków 
wydarzenia te są tylkó "jeszcze 
jedną , n ie budzącą żadnych 
skojarzeń, datą w podręcznikach hi­
storii, innym sierpień 1980 roku 
nakłada się na grudzień 1981" —  
komentuje OBOP.

Stereotypy wydarzeń roku 1980 
wiążą się z  odpowiedziami na pyta­
nie o wpływ Sierpnia na upadek ko­
munizmu. Gdyby nie wydarzenia 
sierpniowe, w Polsce ciągle mógłby 
trwać kom unizm  —  tw ierdzi 
większość osób kojarzących je  z "S", 
Wałęsą, zmianami ustrojowymi i 
stanem wojennym. G , dla których 
wiążą się one z trudnościami i 
lękami o  rodzinę i kraj, najczęściej 
uważają, że —  choć Sierpień je 
przyspieszył —  do zmian i tak by 
doszło.

Media ■ E — ■

Mac: moje zniknięcie związane z  interesami partii koalicyjnej
Moje zniknięcie jest związane z "szeroko pojętymi interesami jednej 

z partii koalicyjnych, które ogniskują się w ważnej instytucji tycia pub­
licznego" —  powiedział we wtorek dziennikarz "Wprost" Jerzy Sławomir 
Mac w pierwszej publicznej wypowiedzi po swym odnalezieniu w 
poniedziałek. Zasugerował, że chodzi o telewizję publiczną, a w grę 
wchodzą "ogromne pieniądze".

W  wywiadzie dla radia RM F 
Mac powiedział, że termin jego po­
rwania nie był przypadkowy, gdyż 
miał w tym czasie odbyć ważne spot­
kania, dzięki którym miał uzyskać 
in form acje zw iązane —  jak 
zasugerował— z  obecną sytuacją w 
publicznej telewizji. Wykluczył, ja­
koby jego  uprowadzenie miało 
związek ze "sprawą Oleksego" albo

gangiem  narkotykowym , co 
sugerowała prasa.

Dziennikarz oświadczył, że 
pamięta pomieszczenia, gdzie go 
przetrzymywano i ludzi, którzy tam 
byli, ale odmówił podania szczegółów, 
bo "jest na to za wcześnie”. Dodał, że 
wraca mu pamięć. Mac potwierdzi, 
że "stan jego pełnej świadomości" ury­
wa się w parku przy ul. Ordynackiej,

dokąd poszedł w ub. wtorek.
Mac nie przypomina sobie, by 

stosowano wobec niego przemoc, 
wykluczyły to zresztą badania lekar­
skie, ale twierdzi, że pogorszył mu 
się wzrok. Dodał, że ma ślady na 
nadgarstkach, które— według poli­
cji— musiały zostawić kajdanki; ma 
także ślady, które mogłyby być 
pozostałością po zastrzykach. Do­
piero po pewnym czasie wyniki 
badań lekarskich przesądzą, czy 
czegokolwiek mu nie wstrzyknięto.

M ac zapow iedzia ł, że  w 
najbliższym czasie złoży formalne 
doniesienie o  przestępstwie, które­
go padł ofiarą.____________________

B p ł z e s t ę p c ź o ś Ć  

Skradziono spirytus metylowy
W Zakroczymiu (woj. stołeczne) 

skradziono 24 tys. litrów spirytusu 
metylowego. W  związku z tym poli­
cja ostrzega osoby zaopatrujące się w 
alkohol z nielegalnych źródeł, że jego 
spożywanie może grozić utratą zdro­
wia, a nawet żyda —  poinformował 
3 bm. rzecznik prasowy stołecznej

policji podinsp. Witold Gierałt.
Do napadu na k ierowcę 

ciężarówki, która przewoziła200 be­
czek ze spirytusem metylowym, 
doszło w sobotę w pobliżu stacji ben­
zynowej w Zakroczymiu. Kierowca 
ciężarówki został wtedy 
obezwładniony przez kilku ban­

dytów, wywieziony samochodem 
osobowym w okolice Płocka, gdzie 
przykuto go do drzewa. Kierowca 
został odnaleziony dopiero w 
niedzielę rano przez osoby powra­
cające z  wesela. Tego samego dnia w 
Sieradzu policja odnalazła pustą 
ciężarówkę. - ■ ■

Wojsko
"Ułański Orzeł” na drawskim poligonie

|  Rozwinięcie trójstronnej współpracy wojskowej pomiędzy Polską, 
[Ukrainą i Wielką Brytanią zapowiedział 3 bm. Stanisław Dobrzański, 
minister obrony narodowej, wizytujący ćwiczenia brytyjskiej 7 Brygady 
I Pancernej "Szczury Pustyni" pod kryptonimem Ułański Orzeł". 
^■Dobrzański oświadczył, że do ustaleń do67io w przeddzień, w czasie 
jego spot kania z ministrem obrony Ukrainy —■ Aleksandrem Kuźmukiem 
li brytyjskim sekretarzem stanu ds. sił zbrojnych Nicholasem Soamesem. j 
Ministrowie spotkali się w związku z  rozpoczętymi na poligonie w okoli- 1 
cach Drawska Pomorskiego ćwiczeniami 7 Brygady Pancernej —  pier­
wszymi ćwiczeniami wojsk brytyjskich w Polsce.

Ministrowie obserwowali ćwiczące oddziały 7 Brygady Pancernej, 
którymi dowodzi generał David Montgomery. Są to pierwsze, od czasów 
konfliktu w Zatoce Perskiej, ćwiczenia całości brygady. Wcześniej Brytyj-I 
csgrcy ćwiczyli-na poligonie w Kanadzie, jest on ćo prawda znacznie] 
większy, ale jak powiedział gen. Montgomery, rośnie na nim zaledwie I 
[siedem drzew. Brytyjscy wojskowi chwalili drawski poligon za jego] 
możliwości wprowadzenia do ćwiczeń dużych związków taktycznych i 
różnorodność rzeźby terenu, lasy i wody.

Ministrowie Dobrzański i.Soames pytani o koszty wynajęcia poligonu, 1 
unikali konkretnych odpowiedzi. Dobrzański podał kwotę około 1,6 min 
dolarów, ale rozliczenie nastąpi dopiero po zakończeniu ćwiczeń! Z  kolei 
Soames wyznał, że ma do dyspozycji limitowany budżet i musi tak go 
wykorzystać, by przyniósł jak największe korzyści.

Z  Brytyjczykami ćwiczą również saperzy z 5 Brygady Saperów ze 
Szczecina, którzy wykonują na poligonie prace minerskie.

Rolnictwo 

Czwarta pozycja Polski 
w  produkcji i zbiorze jabłek

Polska zajmuje czwartą pozycję w Europie pod względem wielkości 
produkcji jabłek. Produkuje ich rocznie ok. 1500-1700 tys. ton. Tegoro­
czne zbiory, w ocenie sadowników, zapowiadają się nieźie.

Jabłka zajmują dominującą pozycję wśród produkowanych w Polsce 
owoców. W lała urodzaju ich podaż znacznie przewyższa zapotrzebowa­
nie rynku. Około 50 proc. jabłek znajduje odbiorców poza granicami, 
głównie w postaci moszczu do produkcji soków. Tak wysoką pozycję w 
ocenie Instytutu Sadownictwa i Kwiaciarstwa zawdzięczamy przede 
wszystkm właściwemu doborowi odmian i strukturze nasadzeń.

W  ostatnich latach najwięcej produkuje się jabłek odmiany Idared. 
Odmiana ta cieszy się najlepszą "opinią" wśród producentów i odbiorców 

;-ze względu na to, że jest smaczna i najlepiej się przechowuje. Jej produ 
keja to 1/3 ogólnej produkcji jabłeŁ w kraju. Na drugiej i trzeciej pozycji 
znajdują się jabłka odmian Lobo i Cortland (10-12% ogólnej produkcji). 
Natomiast przyszłością polskich sadów jest, według prof. Kazimierza 
Kubiaka*z Centralnego Ośrodka Badawczo-Rozwojowego Ogrodnictwa 

\0r~ ciesząca się dużym popytem wśród konsumentów nowa odmiana 
Szampion.

W  aktualnym Rejestrze znajduje się ok. 220 odmian wszystkich ga­
tunków drzew owocowych i roślin jagodowych, w tym m.in j  55 odmian 
jabłoni, 14 —  gruszy, 20— śliw, 16— czereśni, H— wiśni i 13— leszczyn 
Występują w nim odmiany o znaczeniu podstawowym, najmniej zawodne 

. i zalecane do uprawy towarowej, jak: Idared, Jonagold i jego czerwone 
sporty, Lobo, Cortland, Szampion i Glostcr. Ta grupa w najbliższych 
latach zostanie poszerzona o dalsze wartościowe odmiany jak: Paulared, 
Delikates, Gala, Aiwa i najprawdopodobniej odmiana Ligol i Lodcl.

Sady zajmują w Polsce ok. 300 tys. ha. Powierzchnia ta wciąż się 
zwiększa, od 1980 r. wzrosła o ponad 15 tys. ha. Z  ogólnej liczby ok. 80 
min sztuk drzew owocowych, prawic 50 min drzew to jabłonie.

Zżycia wzięte 

Nura i chodu!
W  Toruniu o trzeciej nad ranem policjanci usiłowali skontrolować 

przejeżdżającego poloneza. Kierowca dodał gazu i skręcił w boczną ślepą 
ulicę prowadzącą do Wisły. Na końcu drogi wyskoczył i z nabrzeża w 
ubraniu dał nura do wody. Niesiony wartkim nurtem szybko zniknął 
policjantom z  oczu, którzy nie ruszyli w pościg, bo nie mieli "na stanier 
płetw. Jak się później okazało, polonez nie był ukradziony.

Kronika wypadków miłosnych
Płetwonurkowie i dwie jednostki straży pożarnej zaalarmowane przez 

świadków wypadku usiłowały ratować młodego człowieka, który koło 
Szubina (woj. bydgoskie) wjechał samochodem do stawu. Jednak 
młodzian wydostał się z tonącego auta o  własnych siłach i sam dopłynął 
do brzegu. Wkrótce wyszło na jaw, że nie był to żaden nieszczęśliwy 
wypadek, tylko świadome działanie z premedytacją. Topiąc samochód, a 
być może przy okazji także swoją osobę, młody człowiek chciał zwrócić na 
siebie uwagę dziewczyny, która wciąż była nieczuła na jego zaloty.

Nie ta, to inna
We wsi Górki (woj. konińskie) zatrzymano młodego człowieka pod 

zarzutem uprowadzenia krowy z  pastwiska. Młodzieniec był w stanie 
poważnie wskazującym, niczego się nie wypierał, tym bardziej, że dowód 
rzeczowy stał tuż obok i spokojnie skubał trawę. Wyjaśnił, że krowy wcale 
nie ukradł, tylko "potrzebował kogoś do towarzystwa". Przedtem był u 
swojej dziewczyny, która go przegoniła, a on odczuwał wielką potrzebę 
wyżalenia się przed kimś, w okolicy poza krową nic było żywej dusagr, więc 
ją sobie upodobał na słuchacza. Wdzięcznego, bo nie przerywał, słuchał 
uważnie i nie dopytywał się w kółko "co dalej?" I tak się jakoś zagadali, że 
odeszli od pastwiska kilka kilometrów.

Cięta odpowiedź
Jeden mężczyzna handlujący mięsem na rzeszowskim bazarze źle się 

wyraził o rodzinie drugiego, który obok miał stoisko z  tym samym towa­
rem. Najpierw panowie obrzucali się asortymentem, a na koniec drugi 
mężczyzna wziął rzeźnicki toporek i cisnął w plecy adwersarza. To już 
niech lepiej w powietrzu fruwa samo mięso.

a
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Kronika 200 rocznicy urodzin Adama Mickiewicm

Piłka ręczna
Srebrny medal Polek
Polskie pHkarki ręczne zdobyły 

srebrny medal akademickich mi­
strzostw świata, które zakończyły się 
w bułgarskiej miejscowości Weliko 
Tymowo. Po wygranej w półfinale ze 
Słowacją 30:24 (13:8) w finale repre­
zentacja Polski poniosła porażkę z 
Rosją 22:33 (10:18). Polki zdobyły 
swój pierwszy medal w historii 
występów w akademickich mistrzo­
stwach świata. Złoto było jednak poza 
ich zasięgiem — Rosjanki, których 
drużyna akademicka niemal 
całkowicie pokrywa się z kadrą naro­
dową, przez cały mecz kontrolowały 
przebieg wydarzeń na boisku. 

Wilnlankl czwarte
W słowackim mieście Nitra roze­

grano międzynarodowy turniej drużyn 
kobiecych. Wileńska drużyna Iskada- 
§viesa przegrała z trzema drużynami 
narodowymi — Ukrainą 20:24, 
Słowacją 23:24 i Czechami 2127. Wil- 
nianki pokonały młodzieżowy zespół 
Rumunii 28:19 i zajęły w turnieju czwar­
te miejsce. Turniej wygrała reprezenta­
cja Słowacji.

M. PIASECKI
Hokej na lodzie

Dziś —  ćwierćfinały
Zakończyły się rozgrywki elimina­

cyjne o Puchar Świata. W ostatnim spot­
kaniu drużyna USA wygrała ze Słowacją 
9:3 (3:1, 3:1, 3:1) i pewnie zajęła pier­
wsze miejsce w grupie zamorskiej (6 
pkt). Na drugim miejscu Kanada (4 pkt), 
a na trzecim Rosja (2 pkt).

Hokeiści USA w półfinale 8 
września w Ottawie zmierzą się ze 
zwycięzcą spotkania ćwierćfinałowego 
Rosja— Finlandia, które zostanie roze­
grane 5 września w Ottawie.

Zwycięzcy grupy europejskiej -P  
Szwedzi 7 września w półfinale będą 
grali ze zwycięzcą dzisiejszego me­
czu ćwierćfinałowego Kanada — Nie­
mcy.
Koszykówka

Puchar Interkontynentalny
W Buenos Aires rozegrano pier­

wsze spotkanie o Puchar Interkonty- 
nentalny między argentyńską 
drużyną Olimpia i greckim zespołem 
Panathinaikos Ateny. Zwyciężylf ko­
szykarze Argentyny 89:83.

Inf. wł.
Wokół piłki nożnej

Kanu nie m oże grać
Lekarze Interu Mediolan wykryli 

wadę serca u nigeryjskiego piłkarza 
tego klubuNwankwu Kanu. Jeżeli 
opinie o problemach kardiologicz­
nych. Nigeryjczyka potwierdzą się 
Kanu będzie musiał zrezygnować z 
gry w piłkę.

20-letni Kanu przeszedł do interu

w czerwcu br., za 2 min dolarów. 
Wcześnie] był zawodnikiem Ajaxu 
Amsterdam, z którym zdobył Puchar 
Europy w 1995 r. Był jednym z 
czołowych piłkarzy reprezentacji Ni­
gerii, która w Atlancie sięgnęła po 
złoty medał olimpijski.

Jeden z trzech lekarzy, którzy ba­
dali Kanu, Bruno Caru oświadczył, iż 
wada serca tego piłkarza sprawia, iż 
*nie może on grać*. Podkreślił, iż 
jedną z przyczyn dolegliwości zdro­
wotnych Nigeryjczyka jest fakt, że wy­
pala on dwie paczki papierosów 
dziennie. — Bez względu jednak na 
to, jaki jest obecnie stan zdrowia tego 
piłkarza — będzie się on musiał, 
wcześniej czy później, poddać opera­
cji — dodał kardiolog.
Ostatnia bramka Maradony?

Diego Maradona zdobył w Toron­
to swą ostatnią bramkę w karierze. 
Maradona, najbardziej chyba znany 
piłkarz na świecie w okresie ostatnich 
kilkunastu lat, uzyskał decydującego 
gola dla drużyny Toronto Italia Club. 
Zespół z Toronto w pokazowym me­
czu pokonał ekipę Ali Stars Kanady 
.2:1. Diego Maradona w 67 min. spot­
kania ‘zamienił* rzut rożny na drugą 
bramkę dla teamu z Toronto, w 
którym występuje jego brat — Lalo.

Spotkanie obserwowało 8 tys. 
widzów. Kibice zgotowali Diego, który 
opuścił plac gry 8 min. przed, końcem 
meczu, olbrzymią owację. Argen­
tyńczyk natomiast nie czeka! na 
końcowy gwizdek sędziego, gdy 
kończyła się gra—Maradony nie było 
już na stadionie. Nie udzielał też 
żadnych wywiadów.

Do Toronto,Maradona przybył 
Szwajcarii, gdzie przebywał w klinice 
na leczeniu odwykowym (narkotyki). 
A występ w Totonto — jak wcześniej 
stwierdził — miał być jego 'łabędzim 
śpiewem* na piłkarskim boisku.

(PAP)
Doping

Ani kawy, ani herbaty!
Niemieccy działacze lekkoatlety­

czni ostrzegają swoich sportowców, 
by nie pili herbaty i kawy przed i w 
trakcie zawodów, co pozwoli i 
uniknąć ewentualnych kar za doping.

Po przestudiowaniu serii przy­
padków pozytywnych wyników do­
pingu, spowodowanych czasami wy­
piciem tylko dwóch filiżanek kawy, 
Niemiecki Związek Lekkiej Atletyki 

. (DLV) stwierdził, że nie zaleca picia 
tych napojów.

‘Nie powinno się pić w ogóle ka- 
. wy i herbaty przed startem, podczas 

zawodów, aż do czasu zakończenia 
procedury kontroli antydopingowej* 

-ir— napisano w oświadczeniu DLV.
Niemcy chcą przedyskutować ten 

kontrowersyjny problem medyczny z 
Międzynarodową Federacją Cekkiej At­
letyki (1AAF). Niedawno zmarły niemie- 

| cki ekspert dopingu, profesor Manfred 
Doenike twierdzi poprzednio, że spor­
towiec może wypić nawet do trzech 

| filiżanek kawy bez obawy przekrocze­
nia antydopingowych7 przepisów IAAF.

Himalaizm
K. Wielicki zdobył Nanga Parbat 

i "Koronę Himalajów”
Polski himalaista Krzysztof Wieli-' 

cki wspiął się na Nanga Parbat (8125 
m) leżący w Himalajach w Pakistanie. 
Tym samym Polak zdobył swój 14 
*ośmiotysięcznik* i — jako piąty w hi­
storii alpinisto^ sięgnął po 'Koronę 
Himalajów*.

'Koroną Himalajów* nazwano po­
konanie wszystkich 14 samodziel­
nych szczytów górskich Himalajów t : 
Karakorum przewyższających 
wysokość 8 000 m. Pierwszym, który 
tego dokonał, był włoski himalaista 
Reinhold Messner w 1986 r.; drugim 
Polak Jerzy Kukuczka w rok później.

Międzynarodowy Komitet Olimpij­
ski przyznał obu himalaistom srebrne 
medale Orderu Olimpijskiego—hono­
rując tym samym ich. górskie 
osiągnięcia. Messner nie przyjął 
wyróżnienia, twierdząc, że alpinizmowi 
obcy jest duch sportowej rywalizacji.

W następnych latach wielu wybit­
nych himalaistów próbowało dorównać 
Messnerowi i Kukuczce. Była wśród nich 
Polka Wanda Rutkiewicz. Ale wyczyno­
wy himalaizm—to sport wyjątkowo nie­
bezpieczny. Wielu z tych, którzy 
usiłowali zdobyć 'Koronę*, pozostało w 
górach na zawsze. Taki właśnie tragicz­
ny los spotkał Wandę Rutkiewicz i 
Szwajcara Marcela Rudiego. Na 
południowej ścianie Lhotse zginął Kuku­
czka, który nie zaprzestał wspinaczek w 
Himalajach.
H  Dopiero jesionią 1995 r. Szwajca-
 î Erhardowi Loretanowi przypadło
trzecie miejsce na liście zdobywców 
'Korony*. Wiosną tego roku 
meksykański himalaista Carlos Car-

solio wspiął się .na Manaslu i został 
pierwszym wspinaczem z kontynentu 
amerykańskiego, któremu przypadła 
'Korona Himalajów*.

; Wielicki w swojej bogatej karierze 
górskiej dokonał m.ia pierwszego zi­
mowego wejścia na Mount Everest (8 
848 m.) , wraz z Leszkiem Cichym w 
lutym 1980 r. Jest autorem licznych 
pierwszych zimowych wejść na 
'ośmiołysięczniki*. Ta właśnie dziedzi­
na himalaizmu była jeszcze przed kilku 
laty polską specjćrinośclą. Wielicki 
wytyczył też kilka nowych dróg wspina­
czkowych na himalajskie olbrzymy.

46-letni Wielicki mieszka w Ty­
chach. Z wykształcenia jest 
inżynierem-elektronikiem, prowadzi 
własną firmę wytwarzającą m.fn. 
górskie wyposażenie. Jest żonaty, 
ma troje dzieci.

Oto lista 14 samodzielnych 
'ośmiotysięczników*:
Mount Everest 8 848 m
K2 8 611 m
Kangczendżonga 8 586 m
Lhotse 8 501 m
Makalu 8 463 m
Cho Oyu 8 201 m
Dhaulagiri 8 167 m
Manaslu 8 163 m
Nanga Parbat 8 125 m
Annapurna 8 091 m
Gasherbrum I 8 068 m
Broad Peak 8 047 m
Gasherbrum II 8 035 m
Shisha Pangma 8 027 m

(PAP)

1. Moskiewskie mieszkania Wieszcza

Dziwnym trafem okoliczności 
Adam Mickiewicz w okresie 
młodzieńczym zmieniał miejsca po­
bytu zazwyczaj jesienią lub na po­
czątku zimy. Z Wilna do Petersburga 
wyjechał rosyjską kibitką 25 
października 1824 roku. Do stolicy 
Rosji przybył 8 lub 9 listopada 1824 r., 
tj. na dzień lub dwa po wielkiej powo­
dzi, jaka wówczas nawiedziła Peters­
burg. Wrażenia swoje ze stolicy carów 
zawarł poeta w Ustępie III części 
'Dziadów*. Gdy wjeżdżał do miasta, 
zobaczył:

"Przed nami miasto.
Nad miastem do góry 

Wznoszą się dziwnie, Jak
podniebne grody, 

Słupy i ściany, krużganki i
mury,

Jak babilońskie wiszące
ogrody:

To dymy z dwiestu tysięcy 
kominów 

Prosto i gęsto kolumnami
lecą..."

W Petersburgu Mickiewicz długo 
nie zabawił, choć znalazł tu' 
życzliwych mu .przyjaciół. 31 grudnia 

824 roku poeta Aleksander 
Bestużew zapisał w swoim dzienniku: 
"31JCH, środa. Wieczorem dogod£lV~ 
siedzieli u-nas: Mickiewicz, Jeżowski i - 
Malewski. Pili zdrowie Nowego Ro­
ku*. Wkrótce potem z urzędowym 
skierowaniem i listami polecającymi 
Kondratija Rylejewa f Aleksandra 
Bestużewa Mickiewicz wyjechał 26 
stycznia 1825 roku do Odessy, gdzie 
miał pracować jako nauczyciel w Lice- 
lum Richelieu. Zamieszkał z 
Jeżowskim w gmachu szkoły,.teczna- 
razie nie przydzielono mu żadnych

zajęć.. Oczekiwał na wakującą po­
sadę.

Pobyt Mickiewicza w Odessie to 
temat osobny, toteż nie będziemy tu­
taj zgłębiać przygód naszego wiesz­
cza na 'południu ówczesnej Rosji. 
Ograniczmy się tylko do stwierdzenia, 
że poeta od dawna starał się o wyjazd 
do Moskwy. Podobno pomógł mu w 
tym generał hrabia Jan de Witt, kura­
tor okręgu szkolnego odeskiego i do­
wódca wojsk południowej prowincji. 
Jan de Witt był synem Holendra, 
generała Rzeczypospolitej. Matką je­
go była Greczynka Zofia Glavani, pri­
mo voto Wittowa, później żona 
Szczęsnego Potockiego, opiewana 
przez Stanisława Trembeckiego, a i 
Juliusz Słowackiw swoich utworach 
niejeden wiersz poświęcił tej kobie­
cie. Syn natomiast był wiernym sługą 
cara.

A więc Mickiewicz zgodnie z zale­
ceniem-cara Aleksandra I miał udać 
się, jak pisze Z. Bujakowski, 'do gu­
berni najbardziej wewnętrznych, jak 
to: permskiej, wiackiej, wołogodzkiej i 
innych*. Ostatecznie, może właśnie 
dzięki Wittowi, pojechał do Moskwy. 
Wprawdzie rozkaz cara opatrzony był 
datą Tj utego 1825roku, ale wyjazd z 
Odessy- nastąpił dopiero w listopa­
dzie tego roku. i
% . Poeta wyjechał do Moskwy rano 
13-listópada 1825 r. pocztą zaopatrzo­
ny w zaświadczenie,, w którym Iwan 

-Dudrowicz, radca dworu, pisał, "iż 
'kandydat Wileńskiego Uniwersytetu 
Adam Mickiewicz, 'zgodnie z za­
rządzeniem Przełożonych skierowa­
ny zostaje do Moskwy w celu wstąpie­
nia na służbę w kancelarii Jego 
Książęcej Mości Moskiewskiego 
Generał-Gubematora D.W. Golicyna.
W związku z powyższym panowie ko­
mendanci posterunków zechcą 
przepuścić go bez przeszkód.,.*

Podróż z Odessy trwała cały listo­
pad i część grudnia, ponieważ po dro­
dze poeta zatrzymał się W Charkowie. 
Dopiero w połowie grudnia 1825 roku 
sanie wiozące Mickiewicza' f I 
Jeżowskiego wjechały do "biało?- 
kamiennej* starej stolicy rosyjskich 
carów. -
I Pierwszym adresem polskiego 
poety w Moskwie, jak dokładnie ustalił 
[Samuel Fiszman, był podrzędny 
męski pensjonat Lechtnera przy ulicy 
Malaja Dmitrijewka nr 7, obecnie ulica 
Antoniego Czechowa nr 5. Mieszkał 
tam już od sierpnia 1825 roku wileński 
przyjaciel Mickiewicza, Franciszek 
Malewski, późniejszy szwagier poety.

U Lechtnera Mickiewicz mieszkał 
krótko. Już w lutym 1826 r. razem z 
Malewskim, Budrewiczem, I- 
Jeżowskim przeprowadził się do do­
mu popa Iwanowa przy Aleksieje- 
wskim zaułku, w pobliżu ulicy Małaja 
Dmitrijewka. -Mieszkania to — plge

Fiszman — było wygodniejsze od po­
przedniego, w pokoju było nawet pia- 
nino, na którym czasem tęsknie 
grywał Malewski. Dom popa Iwanowa 
był to niewielki, dziś nie istniejący 
drewniany, wolno stojący *osobniak*, 
noszący numer 47 (obecnie jest to 
ulica Niemirowicza-Danczenki). Na 
miejscu tego domu wznosi się teraz 
wielopiętrowy gmach mieszkalny 
aktorów teatrów moskiewskich*.

W domu przy Aleksiejewskim 
zaułku Mickiewicz mieszkał do 
września 1826 r. Tu dużo pracował: 
przygotował do druku sonety, 
rozpoczął pracę nad 'Konradem Wal­
lenrodem', dokonał przekładu 
wyjątków z 'Boskiej komedii* Dante­
go.

Następny moskiewski adres to 
dom generałowej Jakowlewej przy 
ulicy Pokrowskij Bulwar. Tutaj poeta 
przeprowadził się z powodów mate­
rialnych. Oficjalnie służył jako 'czy- 
nownik 12 klasy' u księcia Golicyna, 
który nie zatrudniał poetę, ale też mu 
i nie płactt. Pomocy z domu rodzinne-, 
go nie miał, bo rodzice nie żyli. Na 
Pokrowśkim Bulwarze Mickiewicz 
zakończył *Sonety’ , tu dalej pisał 
'Konrada Wallenroda'. Mieszkanie 
kosztowało niedrogo, a i blisko było 
do ulicy .Miasnickiej (dziś Kirowa), 
gdzie mieszkała 'malarka*, niedoszła 
żona poety, Karolina Jaenisch, córka 
profesora Uniwersytetu Moskiewskie­
go. Mickiewicz udzielał jej lekcji 
języka .polskiego i wzdychał do 
pięknej 19-letniej profesorówny. Ale 
ón był ubogi, ona zaś bogata...

"Póld córeczki opiewałem
wdzięki,

Mamusia słucha, stryj czyta; 
Lecz, skorom westchnął do 

serca i ręld,
Ja słucham — cały dom pyta"— 

pisał w wierszu z sarkazmem. Ale czy 
naprawdę kochał Jaenischównę? 
Trudno powiedzieć, bo w Ustach 
pozostawił sprzeczne o niej sądy. 
Panna Karolina na pewno kochała 
Mickiewicza. Jako 82-letnia pani, w 
1889 roku, znana wtedy pisarka rosyj­
ska Karolina Jaenisch-Pawłowa 
pisała do Władysława Mickiewicza, 
syna poety: 'Dla mnie żyć on nie 
przestał, kocham go do dziś jak 
kochałam przez tyle lat nieobecności, 
jest moim, jak był kiedyś*. Cóż, ro­
mantyczna historia!

Mieczysław JACKIEWICZ 
(Dokończenie nastąpi)
NA ZDJĘCIACH: Adam Mickie­

wicz z Aleksandrem Puszkinem w 
Petersburgu oraz na tablicy pamią­
tkowej, znajdującej się na domu nr 
6 przy ul. Niemirowicza-Danczenki 
(dawn. Aleksiejewskij zaułek) w Mo­
skwie.

Repr. Tadeusz Ważniewicz
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Przed wyborami-96

27 sierpnia 1996 r. Główna Ko­
misja Wyborcza rozpatrywała 
kwestię "O oświadczeniach prze­
wodniczącej i członków komisji 
Wilerisko-Solecznickiego Okręgu 
Wyborczego nr 56" odmiennie niż 
uchwała, kwestia na porządku 
dziennym nazywała się inaczej: "O 
niezdolności Wileńsko-Solecznię- 
kiego Okręgu Wyborczego nr 56 
utworzenia obwodowych komisji 
wyborczych"? Omawianie było 
stronnicze i jednostronne. Rozpa- 
trzono oświadczenie członków ko­
misji, którzy zrywali kworum 
posiedzeń komisji okręgu nr 56 A. 
Satasa i A.H. Vftlipasaz22.08.1996, 
oświadczenie A. .Śatasa, G. 
Lagnayićienć i A.H.Yltlipasa z. 
23.08.1996. Omówiono także list 
przewodniczącej komisji Wilerisko- 
Solecznickiego Okręgu Wyborcze­
go L. Szu kiewicz z 23.08.1996. Listu 
członków komisji Wileńsko-Solecz- 
nickiego Okręgu Wyborczego nr 56 
S. Kupciełajć, M. Mackiewicz, I. 
Smykowskiej, V. Elaginej, Z. 
Titkienć, L. Binkiewicz i L. Szukic- 
wicz z 23 sierpnia br. do przewodni­
czącego Głównej Komisji Wybor­
czej Z. Vaigauskasa nie tylko nie 
rozpatrywano, lecz nawet nie wspo­
mniano w uchwale GKW nr 28 z 27 
sierpnia 1996 r.

W  swym wystąpieniu L. Szu- 
kiewicz dowiodła, że dobrze zna 
sytuację w okręgu wyborczym i 
ustawę o wyborach do Sejmu, 
podkreśliła, że 10 spośród 15 
członków komisji chce uczciwie, 
kierując się ustawą, pełnić swe 
obowiązki i nie zrywać kworum. 
Przewodnicząca podała dzień, 
kiedy odbędzie się kolejne posie­
dzenie, na którym zostanie •- 
rozstrzygnięta kwestia mianowa­
nia przewodniczących obwodo- • 
wych komisji wyborczych.

L. Szu kiewicz zaznaczyła 
także, że nie było przyczyn do zer­
wania kworum. Komisja podjęła 
wszystkie postanowienia, kierując 
się ustawą Republiki litewskiej o 
wyborach do Sejmu. L. Szu kiewicz 
odczytała protokoły posiedzeń ko­
misji okręgu nr 56, w tym protokół 
nr 2 ż 15.08.1996. Zapisano w nim, 
że sam A . Śatas zaproponował 
udokładnienie listy partii, które 
zwyciężyły w wyborach do Sejmu i 
do łączenia partii, które zwyciężyły 
w wyboraćh do samorządów. 
Wymienił także wszystkie siedem 
partii, które mają prawo zgłosić 
swych przedstawicieli do obwodo­
wych komisji wyborczych: LDPP, 
Związek Ojczyzny, LPSD, Lista 
Zjednoczona, Związek Polaków, 
Partia Chłopska i Akcja Wyborcza 
Polaków na Litwie, oraz sam 
głosował za talom składem komisji. 
Dlatego nie było podstawy do zer­
wania kworum z powodu tego, że 
Akcja Wyborcza Polaków na Litwie 
zgłosi swych przedstawicieli do ob­
wodowych komisji wyborczych. Nie­
uzasadnione są również żądania, by 
A  Szostko nie uczestniczył w posie­
dzeniach komisji okręgowej, pier­
wsze zdanie bowiem art. 7 ustawy o 
wyborach do Sejmu głosi: "Posie­
dzenia i głosowania komisji wybor­
czych są publiczne, mogą je  
obserwować: przedstawiciele i ob­
serwatorzy partu, organizacji polity­
cznych, kandydatów na posłów do 
Sejmu po okazaniu zaświadczeń od­
powiedniej formy lub zaświadczeń 
potwierdzonego pieczęcią organiza­
cji, które ich do tego upoważniły, 
przedstawiciele środków masowego 
przekazu, którzy przedstawili legity­
macje". A  Szostko posiadał takie 
zaświadczenie, dlatego uwagi skie­
rowane do niego i przewodniczącej 
komisji są niezgodne z prawem. Po­

za tym, w posiedzeniu komisji 
. uczestniczyła przedstawicielka ZÓ 

(KL) Z. Paulikaitć, która nie miała 
zaświadczenia Głównej Komisji 
Wyborczej, jednakże członkowie 
komisji, którzy zrywali jej posiedze­
nia, zbywają ten fakt milczeniem, 
nie wysuwają żadnych zastrzeżeń.

W czasie posiedzenia w gabine­
cie przewodniczącego Głównej Ko­
misji Wyborczej omawiano propo­
zycje zlikwidowania przyczyn 
konfliktu. Uznano, za czym 
opowiedział się również przewodni-1 
czący komisji Z. Vaigauskas, że naj-1 
lepszym wyjściem jest zastąpienie A. 
Śatasa, A .H . Yitlipasa j  G. 
Lagunavićienć innymi przedstawi­
cielami z ich partii, zrywanie kwo­
rum posiedzeń komisji bowiem jest 
niezgodne z prawem działania. Z. 
Vaigauskas napisał projekt uchwały 
składający się z trzech punktów. 
Gdy, zdawałoby się, sprawa została 
rozwiązana, wstał członek komisji 
Kaganas i zaproponował polityczne 
rozwiązanie: "Nie jestem Litwinem, 
lecz jeżeli podejmiemy taką decyzję, 
to przegrają wszyscy Litwini Litwy.

Opinie

O  uchwale 
Głównej 
Komisji 

W yborczej 
nr 28 z 

27.08.1996

Potrzebna jest inna uchwała". Po 
tych słowacfr atmosfera pracy 
zmieniłą się radykalnie, wielu 
członków komisji z normalnych oby­
wateli, prawników, przedstawicieli 
partii przekształciło się w "pa­
triotów", zaczęli przekonywać, że 
nie może być innego postanowienia, 
jak anulowanie uchwały komisji 
okręgowej dotyczącej prawa przed­
stawicieli Związku Polaków na Li­
twie do udziału w obwodowych ko­
misjach wyborczych. Taki projekt 
powstał -natychmiast Wyróżnił się 
szczególn ie przewodniczący 
Głównej Komisji Wyborczej Z. Vai- 
gauskas. Tłumaczył, że Związek Po­
laków na Litwie i Akcja Wyborcza 
Polaków na Litwie —  to ta sama 
organizacja. Zapomniał jednak, że 
działalność organizacji politycznych
i społecznych regulują odrębne 
ustawy. Poza tym, jak wyraził swą 
nową myśl Z. Vaigauskas, opusz­
czenie posiedzenia komisji i zerwa­
nie kworum nie jest naruszeniem, 
lecz działaniem politycznym. Z  cze­
go sam wielokrotnie korzystał. W 
Sejmie stosują to posłowie i za to 
karać nie można. Jedynie tylko 
przedstawicielka L D P P  Ż. 
Ve£byiąitć chciała przerwać 
wypowiedź przewodniczącego 
GKW, lecz mimo to powiedział 
wszystko, co chciał. Uważam, że 
wypowiedź ta miała decydujące zna­
czenie w rozwiązaniu tej kwestii. 
Słowa Z. Vaigauskasa całkowicie 
kolidują z artykułem 20 ustawy o 
wyborach do Sejmu Republiki Lite­
wskiej, który przewiduje, że 
"członkowie komisji, nie zgadzający 
się z postanowieniem, mają prawo 
pisemnie wyrazić odrębne zdanie, 
które załącza się do protokołu, i ja­

ko jego  -część". Wspomniana 
wypowiedź przewodniczącego 
GKW Z. Vaigauskąsa może stać się 
w Republice Litewskiej preceden­
sem, szkodliwym dla rozwoju naszej 
praworządności i demokracji.

W  takich okolicznościach po­
wstanie nie dokument prawny, lecz 
polityczna uchwała Głównej Komi­
sji Wyborczej nr 28, naruszająca 
punkt 2 art. 17 ustawy o wyborach 
do Sejmu Republiki Litewskiej, 
głoszący, że "kandydatów do obwo­
dowej komisji wyborczej mają prar 
wo zgłaszać partie, organizacje poli­
tyczne, które według listy 
zgłoszonych kandydatów uzyskały 
[mandaty posłów na Sejm w wielo­
mandatowym okręgu wybor­
czym...".

Związek Polaków na Litwie w 
wyborach do SejnutRepubliki Lite­
wskiej w 1992 roku według Usty 
zgłoszonych kandydatów uzyskał 
dwa mandaty. Dlatego, zgodnie z 
artykułem 12 wyżej wymienionej 
ustawy, Związek Polaków na Litwie 
zg łosił m oją kandydaturę dó 
Głównej Kom isji W yborczej. 
31.07.1996 Sejm Republiki Lite­
wskiej zatwierdził mnie jako członka 
tej komisji.

Na podstawie artykułu 15 
ustawy o wyborach do Sejmu 
dziesiątki przedstawicieli Związ­
ku Polaków na Litwie zatwier­
dzono i obecnie pracują jako 
członkowie okręgowych komisji 
wyborczych. Dlaczego więc tylko 
przedstawiciele Związku Po­
laków na Litwie nie mają prawa 
być członkami obwodowych ko­
misji wyborczych? Na mocy ja­
kich ustaw? Na to pytanie 
Główna Komisja Wyborcza nie 
dała odpowiedzi.

Otrzymując mandaty według 
listy zgłoszonych kandydatów 
Związek Polaków na Litwie ma 
przez całą kadencję obecnego 
Sejmu takie same prawa i obo­

wiązki, jak i inne partie oraz organi­
zacje, które otrzymały mandaty w 
ten sam sposób. W  Republice Lite­
wskiej nie ma ustawy, ograniczają­
cej prawa poszczególnych partii i or­
ganizacji, które zdobyły mandaty 
według listy zgłoszonych kandy­
datów. Zgodnie z artykułem 59 
Konstytucji Republiki Litewskiej 
"pełniąc obowiązki posłowie na 
Sejm kierują się Konstytucją Re­
publiki Litewskiej, interesami 
państwa, swym sumieniem i nie 
mogą być ograniczani żadnymi 
mandatami”.

Poza tym, na podstawie punktu 
5 artykułu 14 ustawy o wyborach do 
Sejmu Repub lik i Litewskiej 
"Główna Komisja Wyborcza nie 
może wyjaśniać założeń tej ustawy. 
Gdyby zaistniała taka potrzeba, 
Główna Komisja Wyborcza zwraca 
się do Sejmu w sprawie zmiany tej 
ustawy".

Na podstawie powyższego 
protestuję przeciwko uchwale' 
Głównej Komisji Wyborczej nr 28 z 
27 sierpnia 1996 r. Naruszyła ona 
wyżej wymienione artykuły ustawy o 
wyborach do Sejmu, sztucznie 
obroniła naruszydeli tej ustawy i 
umożliwiła im dalsze prowadzenie 
destrukcyjnej działalności, wy­
kroczyła przeciwko podstawom pra­
wnym na Litwie.

W ym ienione fakty oraz 
wcześniej popełnione naruszenia 
dają mi podstawę do wątpliwości, że 
wybory do Sejmu Republiki Lite­
wskiej będą się odbywały zgodnie z 
prawem i bez zakłóceń.

S. ŚWIETLIKOW3KI, 
członek Ołównej 

Komisji Wyborcze]

"Orzeł współpracy-96"

Nabyta na manewrach 
wiedza przyda się 

podczas misji pokojowej
"Misja pokojowa w dowolnym 

"punkcie zapalnym" świata nie 
stanowi dla nas problemu" —  na 
zakończenie zorganizowanych 
przez USA manewrów sił pokojo­
wych i operacji humanitarnych 
"Orzeł współpracy" ("Cooperati- 
ve Osprey") —  powiedział kore­
spondentowi ELTA Itn Alvydas 
Śiuparis, dowódca drugiej kom­
panii siódmego kłajpedzkiego 
batalionu obrony wybrzeża, który 
reprezentował nasz kraj na tych 
ćwiczeniach. Oficer, dowodzący 
p o łą czon ym  oddzia łem  

bałtyckim na tych ćwiczeniach 
zaznaczył, że nie były to pier­
wsze manewry misji pokojowej, 
w których uczestniczyła ta lite- 
wska jednostka wojskowa. Nową wjedzę na Jemat s|

W manewrach, które się 2brojnych USA wojskowi litews- 
odbyty w dniach 12-29 sierpnia ^  uzyska|i również ^  zwiedZe- 
na bazie wojskowej Camp Lejeu- n|u okrętu desantowego 
ne w stanie Karolina Północna, ' ,y m o ŝkiej .u s s  Pensacola 
uczestniczyło około półtora ty- LSD38. Dwaj z

siąca żołnierzy z trzech krajów ^  kraju w ,ym również kor6_ 

Paktu Północnoatlantyckiego spondent agencji ELTA| znalełli 

USA, Holandii i Kanady oraz 16 Sję- wśród kilku przedstawicieli 
państw programu NATO "Part- mass mediów kt6[ym się uda(o 

nerstwo dla pokoju". Wspólny trafić naten okręt, 
oddział litewsko-łotewski należał Jak podczas uroCzystości

do kompanii, w której składzie zamknięcia manewrów powie- 
były jeden oddział polski i jeden dziaf sekretarz obrony USA Wil- 
amerykański oraz połączony ||am peny. lak|e manew(y woj_ 

oddział żołnierzy estońskich i sk0We pom ogły programowi 

piechoty morskiej USA. MATO "Partnerstwo dla pokoju'
Ostatnie 3-dniowe manewry Sję najskuteczniejszą inicja- 

zorganizowane zostały tuż przed tywą bezpieczeństwa od czasu 
zakoń czen iem  ćw iczeń , a utworzenia Paktu Północno- 
wcześniej w ciągu 6 dni żołnierze atianty^jego. 

szkolili się w wykrywaniu pól mi- w  Peny powiedział, że "po
nowych, dyżurowaniu na poste- czterech dziesięcioleciach zi­
omkach kontrolnych, strzelaniu, rnnej Wojny możemy budować 
ewakuacji rannych. Szesnastu nową Europę, w której ludzie 
u czestn ików , m anewrów  z będą się czuli wolni i bezpieczni", 
k ła jpedzk iego batalionu za- -udało nam się przezwyciężyć 
dziw iło instruktorów w cześ- sceptyków, którzy'twierdzili, że 
niejszym niż przewidywano wy- Zachód | wschód nigdy nie będą 
kryciem zasadzki w trakcie mogły się połączyć", odnotował 
przerabiania operacji konwojo- sekretafz obrony USA. 
wych. Zostali również dobrze (ELTA)
ocenieni po manewrach, imitują- NA ZDJĘCIACH: żołnierz II-
cych operację bojową na teryto- tewski, gotowy do akcji; foto- 
rium miasta. Litewscy żołnierze g ra fia  na p o że g n a n ie  (w  
mieli za zadanie z  ambasady, środku w  cywilu) ambasador 
ob lę żon e j p rzez rozw ścłe- Eldlntas I sekretarz obrony 
czonych mieszkańców cywil- USA W. Perry. 
nych, wywieźć dyplomatów i Fot. T. Dambrnuskos

członków ich rodzin. __________ __
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Świnie, fortepian,
"Intrygę i miłość" Schillera ma 

ju i w próbach wileński zespół dra­
matyczny "Polski Teatr". Spektakl 
reżyseruje Irena Rymowicz. Próby 
odbywają się przeważnie w domu
pani reżyser. Przez dziesiątki lat zespół bazował się w gmachu byłego 
Pałacu Kultury Kolejarzy w Wilnie. W latach ostatnich "pałac" częściowo 
zrekonstruowano, przechrzczono go na "Centrum Młodzieżowe". Odtąd 
scena należ)' "do wszystkich i do każdego". Ilu jest tych "wszystkich" i kto 
tu "każdy?"— nie bardzo wiadoma

intryga i miłość...

Pan minister I 
muzyczne 

prezerwatywy 
Polski Zespół Teatralny ma w 

tym gmachu swój pokoik. Zagraco­
ny kostiumami, rekwizytami, ale 
przecież jest to przysłowiowy dach 
nad głową. Można tu czasem się 
spotkać i odbyć próby czytane. Naj­
lepiej spotykać się w lecie albo 
wczesną jesienią, kiedy słonko jesz­
cze świeci i grzeje. Gorzej późną je­
sienią albo zimą, wtedy wnętrze jest 
nieogrzewane. Zdarza się, że w cią­
gu miesiąca albo nawet dłużej bywa 
odłączone światło, bo "Centrum 
Młodzieżowe”, podobnie jak dzie­
siątki innych dzisiaj "centrów" nie 
jest w stanie spłacić państwu wszy­
stkich swoich zadłużeń.

Zatem lato i wczesna jesień 
rokowały zespołowa jakieś nadzieje. 
Udało^się wystawić "Króla..." Ione­
sco, teraz— może się uda "Intiygę i 
miłość"?

Na próbach sztuki Ionesco 
lata król umierał w "wy­

marzonym" dla młodocianego 
zespołu klimacie. Aktorzy i reżyser 
(gościnnie z Polski) odbywali 
próby w pomieszczeniu splądrowa­
nym, zanieczyszczonym —  po 
gościach, uczestnikach Nocnego 
Klubu Muzycznego.

Po jednym z takich nocnych 
muzykowań pojawił się tu w godzi­
nach południowych pan minister od 
kultury w towarzystwie pewnej 
działaczki. Pan minister wpadł tu 
przez czysty przypadek, a raczej —  
przez przypadek pani działaczki, 
mającej w tym centrum własny inte­
res. Pan minister w stołecznym przy­
bytku kultury zoczył mnóstwo pus­
tych butelek, puszek, strzykawek, a 
na fortepianie— parę zużytych pre-

zerwatywów. Wtedy przy okazji 
dowiedział się, że reżyser z Polski 
odbywa tu próby, że sztuka Ionesco 
jest już właściwie na ukończeniu, że 
Polacy niebawem przystąpią do 
prób "Intrygi i miłości"; Zaintrygo­
wany miłością na fortepianie pan 
minister kazał odźwiernemu 
pootwierać wszystkie drzwi do in­
nych sal i gabinetów. Odźwierny się 
tłumaczył, że nie wszystkie klucze 
do każdych drzwi posiada, ale do 
jednej z sal— ma właśnie w kieszeni.

Pan minister w obliczu 
kultu fallusa

Najprzyzwoiciej prezentująca 
się sala w gmachu "Centrum 
Młodzieżowego", to sala wystaw ar­
tystycznych będąca w gestii "Jutem- 
pus". Prezentowano tu dotąd mnó­
stwo ciekawych arcydzieł (z  
dziedziny grafiki komputerowej i 
in.). Przykładowo: wątki seksowo- 
rodzinne na temat lalek Barbie 
(miłość, intryga, zdrada między lal­
kami płci pięknej i brzydkiej) —  i 
owszem, dydaktyczne, wielce po­
uczające dla młodzieży.

Aliści pan minister akurat nie na 
lalki Barbie trafił, ale na wystawę 
falliczną. FaUus— w rzeźbie i w gra­
fice —  to rzecz także pouczająca, w 
szczególności dla młodzieży różnych 
wyznań (w tym i mojżeszowego), ale 
nie dla pana ministra dostatecznie 
już oblatanego w fallicznym tema­
cie. Znudzony tak nudną wystawą, 
pan minister obiecał odźwiernemu 
"na takie coś” odpowiednio 
zareagować.

Świnie bez pana 
ministra

Po upływie trzech miesięcy od 
tamtej wizyty, mamy już dziś jej wy­
nik. Ekspozycję falliczną zamienio­
no na gospodarczą. W  czystej,

lśniącej dotąd bielą, sali wystawowej 
eksponuje się obecnie trzodę 
chlewną. Świnie stoją tu od przeszło 
tygodnia. W  pierwszych dniach wy- 

. stawowych trzymały się dzielnie, ale 
już w następnych —  znużone 
upałem i zdenerwowane rojem 
brzęczących dookoła much, poczęły 
kwiczeć żałośnie, wołając o ratunek. 
Od siedziby Centrum M ło­
dzieżowego do gmachu Minister­
stwa Kultury jednak spory kawał 
drogi, świńskiego kwiczenia pan mi­
nister nie słyszy, ale już ... zwąchał 
chyba swojski wieprzowy zapach 
(nie gotowanego mięsa, ale od­
chodów).

Panom —  ze świnią 
żartować nie wolno!
Próby "Intrygi i miłości" z powo­

du bliskiego sąsiedztwa świń ze 
sceną i pokoikiem Polaków zostały 
przerwane. Zespół aktorski roz­
strzyga dylemat "być albo nie być”. 
Upiec na rożnie z tych świń 
szaszłyki, czy —  sprowadzić 
doświadczonego nowego pana mini­
stra kultury, np. z Azji Wschodniej, 
żeby te artystyczne eksponaty po­
nownie udomowił. (Świnie udomo­
wiono w Azji Wschodniej prawdo­
podobnie już około 3 tys. lat p.n.e.).

Panów ministrów do tej 
świńskiej akcji lepiej nie wciągać — 
radzi mi pan doktor od wieprzowych 
nauk. (Pan doktor napisał na ten 
temat obszerną rozprawę, za co 
dostał tytuł naukowy). Panów— nie 
wolno, jeżeli już zachodzi potrzeba 
—  to tylko panie. Dlaczego? Bo 
Świnia, proszę państwa, jest anty­
cznym demonem suszy, przecina 
kłami genitalia bohaterów 
płodności, sprowadza nieurodzaj.

Z  naukowego zatem punktu wi­
dzenia ^  w wileńskim "Centrum 
Młodzieżowym” trzodą świń powin­
ny zająć się panie, natomiast prezer­
watywami na fortepianie —  chyba 
panowie pianiści? (A  może jak zwy­
kle posłuszną dziatwę zaangażować 
do tej roboty?).

Alwida ROLSKA

"Polski Teatr \rd^D\ 
w Wilnie11 —  jutro 
w Druskienikach

Jest to już siódmy z rzędu w 
bieżącym sezonie letnim występ 
gościnny wileńskiego Polskiego 
Zespołu Teatralnego w Druskieni­
kach. Jutro, w piątek, 6 września 
br., grają w tamtejszym sanatorium 
"Eglć”. Będzie to spektakl pt. 
"Tatuś pozwolił" Adolfą Wale­
wskiego w reżyserii Ireny Rymo­
wicz.

Z  dotychczasowych występów 
gościnnych w Druskienikach zespół 
wywiózł mnóstwo pochlebnych opi­
nii Wpisali je do Księgi teatru prze­
bywający na kuracji w uzdrowisku 
widzowie z Wrocławia, Krakowa, 
Gdańska, Łodzi i innych miast Pol-

■ I
ski, oraz Polacy 
ze Sztokholmu,
Londynu, Cbica- & {_  _  
go. W tym reje- T F  A T P  
strze znalazły się
także serdeczne słowa podzię­
kowania wpisane po litewsku przez 
miłośniczkę teatru z Kowna 
Ingridę Fergełytó.

—  Szczególnie miłym zaskocze­
niem były dla nas gratulacje złażone 
Zespołowi przez jednego z wczaso­
wiczów w Druskienikach. A  był to 
piąty prezes ZASP-u w Londynie - 
mówią uczestnicy Zespołu.

"Mirandolina", "Tatuś pozwo­
lił”— to sztuki w sam raz wczasowe, 

dużo w nich pogo- 
^■dy,'śmiechu, bez­

troskiego nastroju.
Jutrzejszy dru- 

skienicki "Tatuś 
pozwolił” na pewno 
nie zawiedzie ocze­
kiwań widzów.

AAB.

Miasteczko straconych złudzeń
W czasach radzieckich chętnych 

do osiedlenia się na Wyspach Ko­
mandorskich nie brakowała Dzięki 
dotacjom na zagospodarowanie 
północy kraju zarabiało się tu o wiele 
więcej niż w europejskiej Rosji. Lu­
dzie przyjeżdżali z całego ZSRR na 
2-3 lata i zostawali na 15-20. Dziś 
wielu znalazło się w pułapce. Jedyne 
miejscowe przedsiębiorstwo —  fer­
ma hodująca norki -r- zban­
krutowało. Instytucje finansowe z 
budżetu już od miesięcy nie plącą 
pensji. Problemem jest stały deficyt 
energii. Bywa, że w Nikolskoje

(największej tu miejscowości) na­
wet przez miesiąc nie ma światła.

Tylko jednego na Komandorach 
nie brakuje— alkoholu. W  liczącym 
ok. 1000 mieszkańców Nikolskoje 
działają aż dwa nocne bary. I choć w 
sklepach i barach sprzedających 
wódkę żądają bezwzględnie gotówki, 
na ten cel pieniądze znajdują się za­
wsze. "Ludzi nie stać na to, by stąd 
wyjechać, przepijają więc każdy 
grosz" — tłumaczy Lena, barmanka 
z miejscowego hotelu Vitus.

(“Focus")

L

Pierwszym zadaniem Głów­
nego Zarządu Polityczno- 
Wychowawczego W.P. z 

chwilą jego utworzenia była indo­
ktrynacja żołnierzy. Czyniono to w 
ordynarny sposób, nie przebierając 
w środkach i metodach. Podstawo­
wym tematem lat powojennych było 
oczernianie dowództwa Polskich Sił 
Zbrojnych na Zachodzie z gen. W. 
Andersem na czele oraz rządu pol­
skiego na uchodźstwie.
- Typowym przykładem tego 

okresu jest wydany w maju 1945 r. 
"Słowniczek Polityczny dla 
Żołnierzy", nad którym trudził się 
Oddział Propagandy GZP. Z  tego 
"Słownika", zachowując styl i język, 
wybrałem niektóre hasła. Pierwsza 
była...

: "Armia Krajowa" czyli "AK" —- 
organizacja podporządkowana tzw. 
rządowi londyńskiemu, od którego 
otrzymała znaczne środki pieniężne 
i broń. Głosząc hasło "Stania z bro­
nią u nogi" hamowała walkę z oku­
pantem. Judziła przeciw Zw. Ra­
dzieckiemu. Dowództwo A K  
nasyłało morderców na działaczy de­
mokratycznych. Bez porozumienia z 
sojusznikami i Wojskiem Polskim 
dowództwo AK wywołało niewczes­
ne powstanie w Warszawie, wydając 
stolicę na zniszczenie, a ludność na 
zagładę, a następnie haniebnie 
skapitulowało przed Niemcami, 

j -Walcząc z państwem demokra­

tycznym AK  przeszło do faktycznej 
współpracy z Niemcami. Dokonało 
szeregu zabójstw żołnierzy WP i 
działaczy demokratycznych. 
Próbowało przeszkodzić reformie 
rolnej. Duża ilość członków AK zro­
zumiawszy jej szkodliwą dla Polski 
działalność, zerwało z nią. Niewielkie 
grupy wyrzutków społeczeństwa 
prowadzą do chwili obecnej zbrod­
niczą robotę.

Anders Władysław —  generał 
związany z kliką piłsudczyków. Na 
[stanowisku d-cy dywizji polskich w

wików”. Cały świat odwrócił się z po­
gardą od hitlerowskiej prowokacji, 
rozumiejąc, że celem jej jest ukrycie 
własnego przestępstwa i posianie 
niezgody w obozie antyhitlerowskim. 
Jedynie reakcyjna klika emigrancka 
w Londynie poszła na propagandę 
Goebbelsa.

Konferencja Krymska . —  
"Uchwały konferencji gwarantują 
Polsce niepodległość i rozszerzenie 
granic na zachodzie i północy oraz 
I ustalają granicę polsko-radziecką na 
linii Curzona. Rząd Tymczasowy

powstania upiec swoją pieczeń poli­
tyczną: zapisać wyzwolenie Warsza­
wy na swój własny rachunek i 
pochwycić władzę. D-two AK  
oszukańczo ogłaszało, że powstanie 
zostało uzgodnione z Armią Czer­
woną. Od pierwszej chwili wybuchu 
walk wzięła w niej bohaterski udział 
Armia Ludowa, pomimo że powsta­
nie zostało wywołane wbrew jej woli. 
Armia Czerwona i Wojsko Polskie 
pomagały wydatnie powstańcom 
przy pomocy zrzutów broni i 
żywności. 1 Armia WP uporczywie

Pisany dla żołnierzy w 1945 roku

Słowniczek polityczny
ZSRR wskrzesił najgorsze praktyki 
sanacyjne. Prześladował demokra­
tycznych żołnierzy i oficerów. W mo­
mencie ofensywy niemieckiej na Sta­
lingrad (lato' 1942 r.) haniebnie 
wyprowadził dywizje polskie na pla­
ski Persji, na bezużyteczną tułaczkę. 
Wielu żołnierzy i oficerów z  jego dy­
wizji wyraziło chęć powrotu do kraju 
i wstąpienia do Wojska Polskiego, za 
co Anders osadził ich w więzieniu.

Katyń — miejscowość pod 
Smoleńskiem, gdzie jesienią 1941 r. . 
Niemcy rozstrzelali 11000 Oficerów 
polskich. Później przedstawili oni to 
morderstwo jako zbrodnię bolsze­

został uznany za podstawę mającego 
powstać rozszerzonego Rządu Tym­
czasowego Jedności Narodowej. Ó 
bankrutach londyńskich deklaracja 
nawet nie wspomina, przyznając tym 
samym, że nie odgrywają oni żadnej 
roli w życiu politycznym Polski.

Mołotow Wiaczesław —  komi­
sarz ludowy (minister) Spraw Za­
granicznych ZSRR-, jeden z 
najbliższych współpracowników 
marsz. Stalina. Znany ze swego nie­
zwykle przyjaznego stosunku do Pol­
ski.

Powstanie Warszawskie — ... 
klika londyńska chciała przy pomocy

forsowała Wisłę, ponosząc znaczne 
straty...--'-

Raczkiewicz Władysław — ... 
minister spraw wewnętrznych, woje­
woda i marszałek senatu z ramienia 
sanacji. Zatwardziały reakcjonista 
bezprawnie mianowany "prezyden­
tem” przez dezertera Mościckiego.

"Rząd londyński" ■— grupa re­
akcyjnych emigrantów, usiłujących 
uprawiać starą politykę sanacji — 
bankrutów politycznych, od­
wołujących się do bezprawnej faszy- 
stowsko-dyktatorskiej konstytucji z 
kwietnia 1935 r. Idąc na lep propa­
gandy hitlerowskiej, doprowadzili w

r. 1943 do zerwania stosunków ze 
Zw. Radzieckim. Wiążą się z najbar­
dziej reakcyjnymi hitlerowskimi gru­
pami Służą niewczesnym apetytom 
obszarników i wielkich magnatów 
kartelowych, którzy raz na zawsze 
zniknęli z powierzchni żyda politycz­
nego. Konferencja Krymska Stali­
na, Roosevelta i Churchilla nawet 
nie wspomina o istnieniu tego two­
ru.

Stalin Józef — Wódz narodów 
radzieckich. Budowniczy potęgi go­
spodarczej, politycznej, militarnej 1 
kulturalnej Zw. Radź Przewodni­
czący Rady Komisarzy Ludowych 
(Premier) ZSRR oraz Naczelny Do­
wódca Annii Czerwonej. Pod jego 
kierownictwem Armia Czerwona 
zadała śmiertelne ciosy Niemcom, 
ratując świat przed tyranią hitle­
rowską. Wielki przyjaciel Polski 
wciela w życie swoje przyrzeczenia, 
że "Związek Radziecki uczyni wszy­
stko, aby umocnić przyjaźń polsko- 
radziecką i wszelkimi środkami przy­
czyni się do odbudowywania silnej 1 
niepodległej Polski. Wielki mąż sta­
nu cieszący się ogromnym autóiyte- 
tem we wszystkich krajach demo­
kratycznych...

Edmund ORKISZEWSKI

Historia I żyda nr 24 8-9 grudnia 
1990 r.
Dodatek *Życia Warszawy'
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Skończ z nałogiem, zanim on skończy z tobą

Rób co chcesz, tylko nie pal
1 Rzucić palenie? Nic prostszego! Robiłem to chy- 1 ba ze sto razy - mawiał ponoć słynny pisarz. Po- 
I  wodów, by w końcu to uczynić, definitywnie - raz 
| na zawsze -  jest co najmniej sto.

Począwszy od tych finansowych 
(palacze dobrowolnie opodatkowu­
ją się na rzecz budżetu, bo duża 
część ceny papierosów to akcyza), 
estetycznych (oddech palacza, czar­
ne zęby i żółte palce) na tych zdro­
wotnych skończywszy. A zdrowie
przedeż nie ma ceny.

Wiadomo, że palenie powoduje 
lub pogarsza efekty leczenia przy 
nowotworach jamy ustnej, krtani,

niejsza od stopnia uzależnienia jest 
motywacja. Ona pomoże palące­
mu przetrwać ciężkie chwile. Wia­
domo, że odstawienie nikotyny 
może wywołać głód nikotynowy; 
drażliwość, frustrację lub gniew, 
trudności w  koncentracji, niepo­
kój, irytację, bezsenność, zwolnię^ 
nie akcji serca zwiększony apetyt, 
który mo^e powodować tycie. 
Większość tych objawów pojawia

p r ^ T ^ T ^ e n y k a  m o- się luż po 24 godzinad, wlde 
‘  '  . . - . . j  ji.j — i sr |/*V» lonnHniPiP n o  -v4 tvao-czowego, jak również szyjki maci­
cy i żołądka. W  Polsce co drugi 
zgon z powodu chorób nowotwo­
rowych u mężczyzn i ok. 15 proc 
u kobiet spowodowany jest wła­
śnie przez tytoń. Jeżeli i to nie wy­
straszyło palących, to dobrze, żeby 
wiedzieli, że papierosy można też 
winić za co trzeci przypadek cho­
roby niedokrwiennej serca. Dó li­
sty (niepełnej) szkód zdrowot­
nych wywołanych paleniem moż­
na dopisać choroby układu odde­
chowego, infekcje górnych dróg 
oddechowych etc... Rzucenie 
palenia ryzyko zapadnięcia

H ich  łagodnieje po 3-4 tygo­
dniach. Palenie dobrze więc rzu­
cać na urlopie, kiedy nie mamy 
stresów związanych z pracą.

Badania wykazały, że na defini­
tywne zerwanie z nałogiem większą
szansę mają te osoby, które natych­
miast i całkowicie przestały palić niż 
osoby, które próbowały odzwyczaić 
się stopniowo. •",

Jeden papieros skraca żyda o 8 minut

Nie elęgal po papierosa 
■r po jedzeniu, 
w  przy piciu kawy .i alkoholu,
•r rozmawiając przez telefon* 
w  czytając gazetę lub książkę,
*»■ siedząc wygodnie w  fotelu.

^ARSEN-trując^l 
^metal  BUTAN - łatwopalny#^

t^ :FEN O i?^c^^--,CYJAWOWOD̂ feBEHZOPtf̂ EH - sflnią^ 
fśrodek dezynfekują?*****8̂  w ’t0łI*0,®^'iwbitanda rakotwórcza

nate choroby ogranicza.

, NAFTALINA - środek 
^  przeciw mołom

^N A m ilc^

podawanie jej w  innej formie mini­
malizuje objawy głodu nikotynowe­
go. Osoba, która rzuciła palenie 
uczy się, jak żyć bez papierosa.

it  Stopniowe zmniejszenie dkwki 
nikotyny aż dę całkowitego jej wy­
eliminowania.

Guma zamiast dymka
Ilość spożywanej gumy do 

żucia powinna być do-

Sprawdź, w jakim stopniu 
Jesteś u a tońlony:
1. Jak szybko po przebudzeniu 
zapalasz pierwszego papierosa?
a) w ciągu 30 min. -1  pkt
b) po 30 min. - 0 pkt.
2. Ile papierosów wypalasz 
w ciągu dnia?
a) do 15 sztuk - 0 pkt
b) 16-25 sztuk - i  pkt
c) 26 sztuk I więcej -2  pkt
0 pkt - Nie Jesteś uzależniony od 
nikotyny. Palenie jest dla ciebie 
nawykiem, którego nie chcesz 
lub nie możesz się pozbyć. Nato­
miast powody dla których palisz 
leżą w psychice lub w presji oto­
czenia. Nie Jest ci potrzebne le­
czenie odwykowe. Przy odrobi­
nie silnej wołl możesz zerwać 
z paleniem.
1*2 pkt - Jesteś na dobre) drodze 
do uzależnienia. Postępując wta- 
śdwie możesz rzudć palenie!
3 pkt - Jesteś osobą uzależnio­
ną̂  Wydaje ci się, że nie mo­
żesz żyć bez papierosów. Jeżeli 
będziesz chciał - masz szansę, 
Być może potrzebne d  będą le­
ki zastępujące nikotynę.

kadm - nkoiiagast^frnwMi brana w jąieżno&i-od
stopnia uzależnienia od 
nikotyny. Np. osoby,, loó-

Po zgaszeniu papierosa: ’
w ciągu 20 min. tętno obniży się * 
a ciśnienie krwi wraca do normy;

»  w ciągu 8 godzin ilość tlenu we 
krwi wzrasta, a ilość dwudehku 
węgla zmniejsza się 

«*■ w ciągu 48 godzin zmysły węchu 
i smaku zaczynają działać nor-' 
malnie;

«■ od 2 tygodni do 3 miesięcy układ 
krążenia ulega wzmocnieniu, po­
prawia się kondycja psychiczna; 

o - od 1 do 9 miesięcy poprawia się 
wydolność układu oddechowe­
go, wzrasta wydolność płuc, ustę­
puje kaszel, duszności i zmęcze­
nie;

«*■ po 1 roku ryzyko zachorowania 
na chorobę niedokrwienną serca 
zmniejszy się o połowę; 

ar po 5 latach ryzyko zachorowania 
na raka płuc, jamy ustnej, krtani 
oraz przełyku maleje o  połowę 

«*■ po 10 latach ryzyko zachorowa­
nia na chorobę niedokrwienną 
serca będzie podobne jak u oso­
by, która nigdy nie paliła; 
po 15 latach ryzyko zachorowa­
nia na raka płuc będzie podobne 
jak u osoby nigdy nie palącej; 
Zaciągając się wprowadzamy 

do płuc dużą część tablicy Mende- 
lejewa (tę bardziej "zjadliwą") 
i wiele innych groźnych trucizn - 
w  sumie prawie 4 tysiące związ­
ków chemicznych, z których aż 40 
ma działanie rakotwórcze. Główną 
rolę wśród tych wszystkich sub­
stancji chemicznych odgrywa ni­
kotyna, bo to właśnie od niej uza­
leżniamy się.

Nałogowcy starają się utrzymać 
wysoki poziom nikotyny we krwi 
i nie dopuścić do spadku, natomiast 
osoby, które palą od czasu do czasu, 
starają się szybko uzyskać we krwi 
optymalny poziom nikotyny. Jego 
regulowanie odbywa się u palaczy 
przez odpowiednie częste sięganie 
po papierosa.

Nałogowiec - nawet jeśli pali pa­
pierosy o stosunkowo małej zawar­
tości nikotyny - zaciąga się dymem 
mocniej i częściej, co powoduje 
wzrost zagrożenia znajdującymi się 
w dymie produktami spalania tyto­
niu. Stosowanie papierosów o ni­
skiej zawartości nikotyny przez na­
łogowców jest więc nieefektywne, 
a może być nawet potencjalnie nie­
bezpieczne.

Przy rzucaniu palenia bodaj waż-

nHmt»frĘW.lructo«. i g » l « ^  0lMETYU<ITROZOAI«^'-r „ T^ !5I ^ ł  S jjS & g  re paliły ponad 20 papierosów-
jak nariip^p|~aiina substancja rakotwórcze 

METANOL - tru j^W ggl
H f sMModuiactf ileoote A

Silnie rakotwórczy . ̂ stosowany w produkcji
POLON - pierwiastek TLENEK WĘGLA -plastiku $ 0 ^  

^promieniotwórczyśmiertelnie trująey-M^^^^^ 
gaz, powoduje 

TOLUEN - rakotwórczy zaczadzenie 
rozpuszczalnik przemy«tow0f>4ti

URETAN - organiczny 
związek rakohrótczy?*!

^ TOLUIDYNA - trtfąejf x 
Rozpuszczalnik chemia^

Do rzucenia 
palenia trzeba 
się przygotować.
Najpierw staraj się 
kontrolować działania np. .
«■ wyjmując papierosa lub zapala­

jąc go obserwuj zachowanie,
**■ chowaj paczkę papierosów, byś 

po następnego musiał udać się 
do innego pokoju,

** odmawiaj, ldedy dę poczęstują, 
w  sprawdź, w  których sytuacjach 

palenie tytoniu nie sprawia d  
przyjemności,
przed zapaleniem każdego pa­
pierosa zrób trzy oddechy,

•r nie pal, np. gdy piszesz, prowa­
dzisz auto,
w towarzystwie nie pal więcej 
niż 1 papierosa na godzinę,

**■ myj zęby po każdym papierosie, 
usuń ze swojego otoczenia za­
pałki, popielniczki, zapalniczki, 
notuj, ile wydajesz na papiero­
sy.

W pierwszym dniu bez papierosa 
musisz być w  dobrej formie psy­
chicznej i fizycznej. Dobrze, jeżeli 
założysz się z kimś, że nie zapalisz 
tego dnia. Dobrze również, jeżdi 
przygotujesz sobie szczegółowy 
harmonogram, tego dnia i uzyskasz 
pomoc rodziny. Zadbaj o  siebie - na­
ucz się gimnastyki oddechowej 
i ćwiczeń relaksujących, zacznij 
uprawić sporty, opracuj nowy spo­
sób odżywiania się, kup perfumy, 
wody toaletowe, mydła, wypierz 
przesiąknięte dymem odzież i zasło­
ny. Jeżdi nie wiesz co zrobić z ręka­
mi - zajmij je innymi przedmiotami.

Coraz bardziej popularne stają się 
nowe metody odzwyczajania nało­
gowców od palenia.

dziennie lub zapalają pierwszego 
papierosa nie później niż pół godzi­
ny po przebudzeniu, powinny żuć 
gumę zawierającą 4 mg nikotyny. 
Innym, zaleca się rozpoczęcie kura­
cji od gumy o dawce 2 mg.

Żude gumy powinno się odby- 
waćw odpowiedni sposób - kiedy 
w  ustach pojawi się uczude mro­
wienia, trzeba kawałek gumy umie­
ścić między zębami a policzkiem. 
Znowu możemy zacząć żuć, kiedy 
mrowienie ustąpi. Jedna guma ma 
być żuta przez 20-30 min. Zalecane 
jest stosowanie gumy przez co naj­
mniej kilka tygodni przed stopnio­
wym jej odstawieniem. Terapię na­
leży przerwać, gdy spożycie zmala­
ło do 1 - 2 kawałków dziennie.

Przeciwwskazania: nie powinno 
się stosować gumy nikotynowej dłu­
żej niż kilka miesięcy. Nie powinny 
jej również stosować osoby ze scho­

rzeniami stawu żudrwowoskronio- 
wego, po niedawno przebytym za­
wale serca, cierpiące na nadciśnie­
nie tętnicze lub chorobę wrzodową, 
zapalenia błony śluzowej jamy ust­
nej lub gardła. Nie jest zalecana dla 
kobiet w  dąży lub karmiących.

Plaster 
Dostarcza przez skórę dawkę ni­

kotyny. Jest przyklejany do dała - 
przeważnie na ramieniu, zwykle 
raz dziennie. W  zależnośd od ro­
dzaju plastry dostarczają nikotynę 
przez 24 lub 16 godzin. Przez 
osiem tygodni używa się plastra 
o  najwyższej zawartości nikotyny, 
przez następne dwa-trzy tygodnie 
- plaster o niższym stężeniu nikoty­
ny, a przez ostatni okres - plaster 
o  najniższym stężenia Specjaliści 
zwracają uwagę na zalety stosowa­
nia plastrów w  nikotynowej terapii 
zastępczej: stałe tempo 'wchłania­
nia nikotyny, proste zasady dawko­
wania, niski odsetek ubocznych 
objawów i niewielkie prawdopo­
dobieństwo uzależnienia.

(DOR)
na podstawie książek 

prof. Witolda Zatońskiego 
'Jak rzucić palenie' 

I leczenie z uzależnienia od tytoniu'.

CHOROBY ZW IĄZANE Z PALENIEM TYTONIU

udary mózguj 

zęby palacza!

Wprowadź ograniczania: 
i *  pierwszego papierosa zapal 

najpóźniej jak to ci się uda, 
ostatniego - o  godzinie możli­
wie najbardziej odległej od mo­
mentu snu,

**■ stopniowo ograniczaj liczbę wy­
palanych papierosów,

** staraj się zrezygnować z kolejne­
go papierosa,
wypalaj tylko pół papierosa,

°  każdego dnia opóźnij wypale­
nie papierosa o  kilka minut, po­
tem o  godzinę,
postanów palk* np. tylko w nk* 
parzystych godzinach dnia lub 
tylko wieczorem, 

w  zdecyduj wcześniej, ile papk*rx> 
sów wypalisz danego dnia. Za 
każdy "nadprogramowy” wkht- 

* daj 2 zl do skarbonki, 
nie pal od razu, kiedy poczujesz 
ochotę

■■■przestań kupować papierosy 
kanonami, skończ paczkę, za­
nim kupisz następną, przestań 
nosić przy sobie papierosy.

Hipnoza
Naukowcy nie mają wiarygod­

nych świadectw, które by potwier­
dzały skuteczność tej metody. Nie 
istnieje również jedna definicja hip­
nozy. Można pod nią rozumieć za­
równo relaks połączony z sugestia' 
mi, jak i stan głębokiego transu. Zda­
niem lekarzy, hipnoza nie zapewnia 
znaczących sukcesów w  walce 
z uzależnieniem. Na pewno nie za­
stąpi silnej wdj!

Akupunktura
Jak twierdzą lekarze, najprawdo­

podobniej działa przez swój ogólny 
efekt "placebo".

Nikotyna InaczsJ
Nikotynową terapię zastępczą 

stosuje idę, by zapobiec pojawieniu 
się objawów odstawienia. Czysta ni­
kotyna dostępna jest pod. postacią 
gumy do żucia lub plastra. Kuracja 
podzk*łona jest na etapy.

1. Po całkowitym zaprzestaniu pa­
lenia, kiedy gwałtowanie spada po­
ziom nikotyny we krwi regularne

S A S
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LTV
7.00— Dzień dobry.. 18.00 

—  Wiadomości. 18.10 — Mi­
lioner. 18.25 — Koncert.
18.40 — Wiadomości (ros).
18.55 -— Program dla dzieci.
19.30— Słowo chrześcijanina.
119.40 —  Teleartel. 20.30 j g  
Panorama. 21.10 — Studio 
spo/towe. ' 21.25 
Wiadomości wieczorne. 23.40

Program sportowy "22". 
LNK

730— Poranne koło. 9.00 
Teleshop. 9.05 —  S. "Bez 

domu jest źle". 16.20 —  S. 
Tropikalny upał". 17.20 — 
Wiadomości z Hollywoodu.
17.50 — Wszystko. 18.10 —  
Film anim. 1835 •?- S. "Bez do­
mu jest źle". 19.25— Teleshop. 
1930 —  Inne zdanie. 20.00 
Wiadomości. 20.25 — Humor.
21.00 —  S. "Tropikalny upał".
22.00 —  Jeszcze nie wieczór.
23.00— Wiadomości 23.15— 
Humor. 23.45 —  S. "Główny 
podejrzany". 1.15 — S. "Pod­
wodne podróże".

BAŁTYCKA TV 
830-17.50 — Program 

BBC 18.00 —  S. "Tak świat 
się kręci". 19.00— S. "Dampsi 
Makepeace". 20.00 —  NBA: 

spojrzenie z bliska. 2030— S. 
'Manuela". 21.00 — Film fab. 
JOdpuszczenie grzechów". 

r22.40 — S. "Pukanie". 2335 
I— Erotyka. 0.10-830—  Pro­
gram CNN.

TELE-3
8.00 —  Dziennik CNN. 

830— Z  pierwszych rąk. 8.40
—  S. "Santa Barbara". 18.00
— Film anim. 18.25 — Dete­
ktor. 18.50 —  Z  pierwszych 
rąk. 18.55. ,-— S. "Uroczy i

śmiali". 19.20 — Wiadomości.
19.30 —  S. "Santa Barbara". 

H 21.30— Magazyn 01.20.55— 
Sport. 21.05 '—  S. "Prawa 
Murphy ego". 22.00 — 
Wiadomości. 22.10 —  Kino. 
2235 — Wyprodukowane na 
Utwie. 23.00 — Z  pierwszych 
rąk. 23.05 — Film fab. "Król 
Dulsberga".

WILEŃSKA TV
7.40 — Wiadomości z Wil­

na. 7.50 —  S. "Dyżurna apte- 
ka-II". 8.50 — Muzyka. 9.10 
4 - Wielka wyprzedaż. 9.20 —  
Ranking restauracji. 935 —  
Patrol drogowy. 9.50 —  Film 
fiab. "Droższe nad życie". (4). 
11.05 — Kurs dolara. 11.15— 
Nowy Jork. 11.45 —  Apteka.
11.55 — 90x60x90. 12.10 S j 
Film fab. 17.35 —  Film fab. 
"Droższe nad życie" (4). 18.50 

. —  Dziś w miasteczku. 19.00 
5— Zrób krok. 19.55— Wielka 
wyprzedaż. 20.05 —  Film fab. 
"Wszystko na próżno". 22.05.
—  Wileńska jutrzenka. 22.20 
- r  "Zwycięzcy Atlanty". 2250
—  Dziś w miasteczku. 23.00
—  Wiadomości NTV. 23.15
—  Sport tygodnia.

I KANAŁ ROSJI .
8.00 —  Wiadomości. 8.15

—  S. "Nowa ofiara". 9.05 —  
Srebrna kula. 9.45 —  Klub 
podróżników. 1030 —  Film 
ańim. 10.40— Smak. 11.00— 
Wiadomości. 11.10-^M ir.
11.50— Żeby pamiętać. 12.30 
— S. "Czterej pancerni i pies".
13.20 —  Film anim. 14.00 —  
Wiadomości. 14.20— S. "Ry­
cerz —  Dzielne Serce". 14145
—  Lego-go. 15.10 —  Tin-to- 
nik. 15.40 —  S. "Helene i 
chłopcy". 16.05 —  Lekcja ro­
cka. 1630 —  Dookoła świata.
17.00 —  Wiadomości. 17.20
—  S. "Nowa ofiara". 18.05 —

Mistrzostwa Rosji w piłce 
nożnej. 20.00 — Czas. 20.40 
— Film fab. "Walka tytanów". 
22^0 —  Wiadomości. 23.00
— Wóz. 23.50 — Program 
muz.

ROSYJSKA TV
6.00 —  Ekspres poranny.

6.35 — S. "Mack i Matly".
7.00, 1CT.00, 16.00, 19.00, 
23.00'— Wiadomości. 7.20 — 
Ekspres poranny-2.7.50 —  
Dla ludzi interesu. 8.00— Nic 
prostszego. 830— "Droga re­
dakcjo..." 9.00 —  S. "Santa 
Barbara". 9.50 —  Towary 
pocztą. 10.20 —  Film fab. 
"Korona Imperium Rosyj­
skiego, czyli znów nieuchwyt­
ni". 16.20 —  Kalendarz. 16.30
—  Dla nastolatków. 17.00 — 
Zależy od' ciebie. 17.15 — 
Ekspo-informator. 17.25 —  
Retro-szlagier. 17.50 —  Film 
anim. 18.00 —  Nowe piąte 
koło. 18.40 — "Ciemna" E.U- 
minowowi. 1930 —  S. "Santa 
Barbara". 2 0 . 2 5 Miastecz­
ko. 21.00 —  Pogoda. 21.05 — 
Film fab. "Czarodziej-II".
22.50 —  Film anim. 23.20 — 
Teleshop. 23.45— Petersbur­
skie sezony.

TV POLONIA
8.00 —  Kultura duchowa 

narodu: "Maria Konopnicka"
—  film dok.-8.45 — "Wielka 
historia małych miast". 930— 
Wiadomości. 9.40 — "Leksy­
kon Polskiej Muzyki Rozry­
wkowej". 9.55.— "Na polską 
nutę". 10.25 —  Reportaż.
10.55 —  "Czterej pancerni i 
pies" —  serial wojenno-przy- 
god.TVP. 12.00— Uczmy się 
polskiego. 12.30 —  "Top dan- 
ce". 13.00 —  Wiadomości. 
13.10—  Program dnia. 13.15 
—• "Olimpiada 40"— film fab. 
prod. polskiej. 14.55 —  "Opo­

le’96 — Laureat Grand Prix".
15.10 — "Bezludna wyspa".
16.00 — Panorama. 16.20 — 
Program dnia. 1630 — "Cre­
do".. 17.00— "Przegląd kronik 
filmowych”. 1730— Przegląd 
prasy polonijnej. 18.00 — Te- 
leexprcss. 18.15 — "Szaleń­
stwo Majki Skowron"— serial 
dla młodych widzów (1976). 
18.45" — "Krzyżówka 
szczęścia". 19.15 —  "Rodzina 
Połanieckich" — serial TVP.
20.45 — Program wieczoru.
20.50 —  Dobranocka. 21.00 
H| Wiadomości. 2130!'—  Te­
atr Satelitarny: "Rodzina”.
23.30 — Panorama. 24.00 — 
"Spojrzenia na Polskę" 0.20— 
"Skąd ta wrażliwość?" —  ma­
gazyn artystyczny. 0.55— Mu­
zyczne wspomnienia — 
Łańcut’81. 130 —  Reportaż.
1.50— Panora ma. 2.00— "Ro­
dzina Połanieckich" — serial 
obycz. prod. polskiej. 330 — 
"Przegląd prasy polonijnej".
4.00 —  Panorama. 430— Te­
atr Satelitarny: "Rodzina". 630
—  "Krzyżówka szczęścia". 7.00
— "Spojrzenia na Polskę". 720 
— "Skąd ta wrażliwość?"— ma­
gazyn artystyczny.

TVP-1
7.00— Kawa czy herbata?

9.00 —  "Nie ma jak w domu" 
;—  serial prod. australijskiej. 
930 —  Wiadomości. 9.40 — 
Bractwo przygody i zabawy. 
10:05— Gimnastyka. 10.10
— Mama i ja. 10.25— Domo­
we przedszkole. 10.50 —  Po­
rozmawiajmy o dzieciach.
11.00 —  "C.agncy i Laccy" — 
serial prod. niem. 12.00 I f i  
Gotowanie na ekranie. 12.20
— Zielone pogotowie. 1230
— Mała, wielka, niebieska ku­
la. 12.45 —  Nauka języka an­
gielskiego. 13.00 —  Wiado­

mości. 13.10 — Agrobiznes.
13.20 — Magazyn Notowań.
13.40 — Portfel. 14.05 — 
Filmówka — reportaż. 14.25
— Taki jest śvtfat. 14.50 — 
dało i wyobraźnia. 15.10 — . 
Blues Rock Guitar — nauka 
gry na gitarze. 15.20 — Joy­
stick. 1530 — Jeśli nie Ox- 
ford, to co? 15.50— Program 
dnia. 16.00 — Wiadomości.
16.10 — Świat ze słów. 1630
— "Różowa pantera" — serial 
prod. USA. 17.00 — Moda. 
17.25 — Język angielski dla 
dzieci. 17.30 —  Dla młodych 
widzów. 17.50— Kartka z ka­
lendarza. 18.00 — Teleex- 
press. 18.25 —  "Kate i AlUe"
— serial prod. USA. 19.00 — 
Filmidło. 19.30 —  Credo.
20.00 — Wieczorynka. 20.30
— Wiadomości. 21.10 — 
"M orderstwo" — serial 
krym. prod. USA. 22.05 — 
"Maleńki" — film dok. 22.50
— Echa dnia. 23.20 — Dia­
riusz. 23.20 —  Pegaz. 24.00
— Wiadomości. 0.10 — Za­
wsze po 21-ej. 0.40 —  "Lore- 
lai" — film fab. prod. francu­
skiej. 2.25 —  Siódemka w 
Jedynce. 3.00 — Studio 
sport.

TV-POLSAT
7.00 — "Air

amerykański serial komed.
7.30 —  "Świal według Bun- 
dych" — amerykański serial 
komed. 8.00 — Dzień dobry z 
Polsatem. 8.55— Poranne in­
formacje. 9.00 —  Polityczne 
graffiti. 9.15 — Klub Fitness 
Woman. 930 — "Czarodziej­
ka z księżyca" — serial anim.
10.00 r— "MacGyvcr" —| 
amerykański serial sensac.
11.00— "Żar młodości"— ka- 
nad. serial obycz. 12.00 -r? 
"Airwoir — amerykański se­

rial sensac. 13.00— Jesteśmy. 
1330 — Magazyn. 14.00 — 
Magazyn. 15.00 — Moto- 
wiadomości. 15.30 — Link 
Journal. 16.00 —  HALO- 
GRA1MY. 16.20 — Ye! Ye! 
Yel 16.30 — "Ufozaury" — 
serial anim. 17.00— Informa­
cje. 17.15 — Nie tylko dla 
dam. 17.45 —  Portret 
pamięciowy. 18.15 — "Alf"— 1 
amerykański serial komed.
18.45 — "Świal według Bun- 
dych" — amerykański serial 
komed. 19.45 — Informacje.
20.00—  "Drużyna "A" —j 
amerykański serial sensac. 
20150 — Losowania LOTTO,
21.00 — "Zaginiony" (USA, 
1995). 23.00 — Informacje 
biznesinformacje. 2325 —  Po­
lityczne graffiti. 2335 — "Ulice 
san Francisco" — amerykański 
serial sensac. 030— Sztuka in­
formacji 0.55 — 4x4 — maga­
zyn motoryzacyjny. 130—"Żar 
młodości" — kanadyjski serial 
obycz.

POLONIA-1
7.00 —  Serial USA 7.50

— Disco polo. 8.45 — Teles­
hop. 9.10— Filmy anim. 1030
— "Stellina" — włoski serial 
obycz. 11.50 — "Zbuntowa­
na" — argentyński serial 
obycz. 12.40— Astro show— 
horoskop. 12.45 —  "Miłość z 
przypadku" — komedia 
(USA, 1951). 1435 — Teles­
hop. 14.45 — Satelitę — pro­
gram muz. 1635— Teleshop.
17.00 — Filmy anim. 18.45 —  
"Stellina* — włoski serial 
obycz. 20.15 ,— "Zbuntowa­
na" -r4 argentyński serial 
obycz. 21.00 The Cure — 
koncert. 22.20 — Bliżej filmu.
22.50 —  Escape. 23.20 — 
Sport s Worki. 23 JO— Sateli­
tę — program muz.

P IĄ T E K  S W R Z E Ś N IA
LTV

7.00 — Dzień dobry.
17.30—  Telekatalog. 17.45
—  Litewski futbol. 19.55 —̂  ; 
Program dla dzieci. 2030
—  Panorama. 21.10"— Stu­
dio sportowe. 21.20 —  Te­
legra "D rog i sukcesu” .
22.00 —  A le ja  Laisvćs.
22.20—  Styl. 22.50 —  Film 
fab. Podczas przerwy —  
23.15 — Wiadomości wie­
czorne.

LNK
7.3Ó —  Poranne koło.

9.00— Teleshop. 9.05 —  S. 
"Bez domu jest źle". 16.20 —
S. "Tropikalny upał". 17.20 — 
Radzieckie kroniki. 18.10 —  
Film anim. 18.35 —  S. "Bez 
domu jest źle". 19.25— Teles­
hop. 19.30 sś Na jednym 
końcu haczyk- 20.00 — - 

^Wiadomości. 2025— Hu* 
mor. 21.00— Tak. Nie. 2.L55 

^'Kom isarz policji. 22.50 —" 
Wszystko?' 23.10 

-Namiętności. 23.35— Legen­
dy rocka; 0.25 — S. "Syreny".;
1.15 —  S. "Doktor tq, doktor 
tam".

BAŁTYCKA TV 
830-17-50 ̂ -Program  

BBC 18.00 —  S: "Tak świat 
się kręci". 19.00 —  Film fab. 

■"Wiosna ognia".20.30 —  S. 
"Manuela". 21.00— Film fab. 
"Rosenbaum", 22.35 — Pro­
gram humor. "Maski-shów". 
[23.05— Erotyka. 0.10— 8.30 
fr— Program.CNN.

TELE-3 
830 — Z  pierwszych rąk.

8.40 —  Sv "Santa Barbara".
18.00 —  Film anim. 18.25 —  
Dla dzieci. 1835 —  Okno na 

I przyrodę. 18.50 — Ż  pier­
wszych rąk. 18.55 —  Nauka i 
technologia. 19.20 —

Wiadomości. J5.30 — S. 
"Santa Barbara". 20.30 — 
Dzikie południe. 20.55 —  
Sport. 21.05 —  S. "Ulice San 
Francisco". 22.00 —
Wiadomości 22.10— S."Po- 
licja z Miami". 23.00—  Zpier- 
wszych rąk.

WILEŃSKA TY
7.40 —  Wiadomości z 

Wilna. 750 —  S. "Mściciele".
9.45 — Patrol drogowy. 10.00 
—  Film fab. "Droższe nad 
życie." (5).11.00 —  Wielka 
wyprzedaż. 11.10 — Sport 
tygodnia. 11.40 —  Apteka.
11.50 —  90x60x90. 1205 — 
Film fab. "Emanon". 13.50 — 
Znak jakości. 17.50 —  Film 
fab. "Droższe nad życie" (5). 
185Ó — Dziś w miasteczku.
19.00—  Film fab. "Gangste­
rzy na oceanie". 21.30 — 
Wielka wyprzedaż. 21.40 — 
Przegląd wydarzeń tygodnia 
(ros.). 22.10 —  Klub "12 ko­
piejek". 22.50 |p Dziś w mia­
steczku. 23.00— Wiadomości 
NTV. 2330 — Legendy ro­
cka. %

I KANAŁ ROSJI
8.00—  Wiadomości. 8.15 •' 
S. "Nowa ofiara". 9.10 —  

Piłka nożna. 10.00 — Film 
anim. 1025. — ■Dopóki wszy­
scy w dom ul 11 00 >
Wiadomości. 11.10 —  Mir.
11.50 '—  Żeby pamiętać.
12.30 —-S. "Czterej pancerni i 
pies", 1330 — Film anim. 
L4.00 —  ̂ Wiadomości 1420
—  S. "Rycerz —  Dzielne Ser­
ce". 14.45 — Światło Terpsy- 
chory .- '15 .00  — Godzina 
gwiazd. 15.40 — S. "Helene i 
chłopcy". 16.05 — Dżem. 
F6.30 —  Dookoła świata.

: 17.00 — Wiadomości. 17.20
— S. "Nowa ofiara". 18.15 — 
Człowiek i prawo. 18.45 — 
Pole cudów. 19.45 — Dobra-

noc, dzieci. 20.00 — Czas.
20.40 —  Film fiab. "Śmierć 
nad Nilem" (I). 22.00— Spoj­
rzenie. 22.45 —  "Śmierć nad 
N ilem " (2 ). 23.55 — 
Wiadomości. 0.05 —  Film 
muz.

ROSYJSKA TY
6.00 —  Ekspres poranny:

6.35 ■— S. "Mack i Matly".
7.00, 10.00, 16.00, 19.00,
23.00 —  Wiadomości. 7.20 —  
Ekspres poranny-2. 7.50 —  
Dla ludzi interesu. 8.00— Nic 
prostszego. 830— "Droga re­
dakcjo-." 9.00 - ~  S. "Santa 
Barbara". 9.50 —  Towary 
pocżtą. 1020 4-  Dom to­
warowy "Le Monti". 10.35 
—fj f̂lm fab. "Korona Impe­
rium Rosyjskiego, czyli 
znów nieuchwytni1' (2 ).
16.20—  Go kto umie. 16.35
—  S. dla nastolatków. 17.20
—  Imperium gry. 17.45 — ' 
Technodrom I.Kulibina.
17.55 —  Pion. 18.25 — 
Bezkresna podróż.. 19.30 — 
S. "Santa Barbara". 20:25
—  Sam sobie reżyserem.
21.00 — Pogoda. 21.05 — 
Hokej na lodzie. 23.20-—  
Teleshop. 23.30 —: Nocne 
spotkanie.

IV  POLONIA
8.00 —  "Śpiewnik ilustro­

wany". 8.30 —  "Bataliony" —  
film przy rod. 9.00 —  "Credo". 
930 —  Wiadomości. 9.40 — 
"Leksykon Polskiej Muzyki 
Rozrywkowej*. 10.00 —  
"Szaleństwo Majki Skowron"
—  serial dla młodych widzów 
(1976). 1030 — "Przegląd 
kronik filmowych". 11.00 —? 
"Rodzina Połanieckich"— se­
rial prod. polskiej. 1230 — . 
Program rozrywkowy. 13.00
— Wiadomości. 13.10— Pro­
gram dnia. 13.15 ^^Czter- 
dziestolatek" — serial komed.

prod. polskiej (1977). 15.00
—  Program rozrywkowy.
16.00 —  Panorama. 16.20 — 
Program dnia. 1630— "Mała 
muzyka". 17.00 —  "Exprcss 
reporterów". 1730— Hity sa­
telity. 18.00 — Telccxprcss.
18.15 — "Wakacje" — serial 
dla młodych widzów. 19.15 — 
"Fitness Gub" — serial TVP.
19.45 — "Schalom Polin" — 
teleturniej. 20.15 — "Pałer".
20.45 —  Program wieczoru.
20.50 — Dobranocka. 21.00
—  Wiadomości. 21.30 
••Dom* —  serial obycz. "prod. 
polskiej. 2255 — Program na 
sobotę. 23.00 —  "Krakowska 
PWST i  jej wychowankowie".
23.30 — Panorama. 24.00 
"Opole’96". 1.00 -Ul"Męski 
śtriptiz". 1.30 —- "Opole’96".
1.50 — Panorama. 2.00 •— 
"Fitness 'G}ubn —^serial 
obycz.prod.polskiej. 2.30 — 
"Schalom Polin" — teletur-; 
niej. 3.00;—  "Pałer". 3.30 — 
Hily satelity.;4.00— Panora­
ma. 4.30 — "Dom" — serial 
óbycż.pęod: polskiej. 5.50— 
Program dnia. 6.00'— "Kra­
kowska PWST r jej wycho­
wankowie". 630 — Uczmy 
się polskiego. 7.00 —  ̂"Opo­
le’96". 8.00— "Bezludna wy­
spa" — program rozrywko­
wy.

TVP-1 - 
 ̂ 7.00—  Kawa czy herbata?

9.00 —  "Nie ma jak w domu"
— serial prod. australijskiej.
9.30 — Wiadomości. 9.40 
Klapsik. 10.05 — Gimnasty­
ka. 10.10 — Mama i ja. 1025
— Domowe przedszkole.
11.00— "Kroniki młodego In--1 
diany Jonesa" — serial prod. 
USA. 12.00 — Kalendarz pa­
ni domu. 12.20 — Opowieści 
o smaku. 1230—  Łyk mate- 
matyki. 12.45 — Razem czy

osobno. 13.00 — Wiado­
mości. 13.10 — Agrobiznes.
13.20 —  Magazyn Notowań.
13.40 —  Dzieci takie jak na­
sze. 14.05— Aukcja. 14.25 
Sto lal. 4435 — Żyć skutecz­
niej. 14„50— Francja gościem 
Telewizji Edukacyjnej. 15.50
— Program dnia. 16.00 —_ 
Wiadomości. 16.10^-^ 
Małżeństwo doskonałe. 1630

"Dziewczyna z oceanu" 
serial prod. austr. 17.00 ■—  
Dla dzieci. 1725 — Język an­
gielski dla dzieci. 1730 — Dla 
młodych widzów. 17.50 -^j 
Kartka ź  kalendarza. 18.00 \
Teleexpress. 18.25— "Taia,a 
Marcin powiedział...". 1835
— Goniec. 18.55 — Bezpiecz­
niej. 19.10^- Randka w ciem­
no. 19.50 —  Weekend w Je­
dynce. 20.00 — Wieczorynka. 
2030 — Wiadomości. 21.10

' —  "Wielki błękit" — film fab. 
prod. franc. ( 1989r.).2335— 
Echa dnia. 0.10 — *
Wiadomości. 0.20 -— Jazda w 
czasie. 0.50 — Koncert 
zespołu "Forcigner'\ 1.20 — 
"Poza prawem" —  film fab. 
prod. USA (1986 r.). 3.05 — 
Studio sport.

TY-POLSAT
7,00 "A lf" —

amerykański serial komed. 
730 — "Świat według Bun-' 
dych" — amerykański serial 
komed. 8.00 — Dzień dobry z 
Polsatem. 8.55— Poranne in­
formacje. 9.00 — Polityczne 
graffiti. 9.15 — Klub Fitness 
Woman. 930 — "Ufozaury"
— serial anim. dla dzieci.
10.00 — "Drużyna "A" — 
amerykański serial sensac.
11.00 — "Żar młodości" — 
kanad. serial obycz. 12.00 — 
"Airwoir — amerykański se­
rial sensac. 13.00 — Klip 
Klaps,-1330-— "Wrażliwość"

— program dla młodzieży.
14.00 — Nic tylko dla dam. 
1430 —  Kalejdoskop. 15.00
— Sztuka informacji 1530-5-4 
Portret pamięciowy. 16.00 — 
I1ALOGRAJMY. 1620 — 
Yel Ye! Ye! 16.30— "Czaro­
dziejka z księżyca" — serial 
anim: 17.00 — Informacje.
17.15— Kuba zaprasza. 17.45
— "A ir— amerykański serial 
komód. 18.15 — Klub saty- 
lyków. 19.15— "Świat według 
Buhdych" — amerykański se­
rial komed. 19.45 — Informa-

r cje: 20.00 —  "MacGyver" — 
amerykański serial sensac.
20.50 — Losowania LOITO.
21.00 — "Król Ralph" (USA, 
1991). 23.00 —  Informacje i 
biznes informacje. 2325 — 
Polityczne graffiti 23.35 ; 
Biznes tydzień. 23.45— "Noc­
ny dreszcz" (USA, 1985). 120

: sr- Playboy. 2.15 — "Żar 
młodości" —  kanad. serial 
obycz. 5

POLONIA-1
7.00 — "ŚolDeBatey" — 

serial. 7.50 — Power dance. 
'8.45 — Teleshop. 9.10 — Fil­
my anim. 1030 — "Stellina"

: — włoski serial obycz. 11.50 
— "Zbuntowana" — I
argentyński serial obycz. 12.40 
— Astro show — horoskop. 
1245 — W domu ^maga-r 
zyn. 13.15 — Bliżej filmu.
13.45 —  Escape. 14.15 — 
Spórts Worldr 1435— Teles­
hop. 14.45 — "Satelite" — I 
program muz. 1635— Tcles- 
hop. 17.00 — Filmy anim.
18.45 — "Stellina" — włoski 
serial obycz. 20.15 "Zbun­
towana" — argentyński serial 
obycz. 21.00^— "Ocean" — 
włoski'serial obycz. 22.50 — 
Bliżej filmu. 23.20 — Escape. 
23.50,— "Satelite" — maga­
zyn muzyczny. |
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Informacja:
w Kownie - ICOooelaiCio g. 60. tel. (8*2$ 20 85 45 
w Wilnie - Laisvśs pr. 58, tel. (8*22) 42 44 35 m

Lintel
Lalsvśs al. 67,3000 Kaunas

Jeśli liczycie na sukces^
zamieszczajcie reklamę w wydawanych przez LINTEL 
książkach telefonicznych przedsiębiorstw i mieszkańców 
powiatów Litwy. Wygracie potrójnie...
Oferujemy Państwu coś więcej, niż zwylda książka 
telefoniczna. Oferujemy książkę telefoniczną na 
INTERNET i kompaktdysku. S i l i

| M r

ŁUG  ̂ / 1

L / e t u v o s  a v / a / f n f / o s

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO" 

można dać również w śródmieściu
Obecnie, aby dać reklamę do "Kuriera "Wileńskiego” nieko­

niecznie jest jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do naszego 
dziennika za pośrednictwem Biura Reklamy przyjmowane są 
pod adresem: "Vilnius, V| kapitalinć statyba”, Gedimino pr. 37, 
gabinet nr 9, drugie piętro.

Tel. 61-66-64.

Potrzebny robotnik — praca na 
działce.

TeL 73-77-42.
_______(Zam. 664-D)

Potrzebne wykwalifikowane szwacz­
ki (praca w szwalni).

TeL 69-52-17.
____________ (Zam. 665-D)

Koncert M. Jacksona w Warszawie 
20 września br.

Yiinius, teL 42-46-83.
(Zam. 660-D) 

Tanio udzielam korepetycji z Języka 
niemieckiego.

TeL 26-38-19 od godz. 20.
(Zam. 661-D) 

Tanio oddam w dzierżawę garaż 
obok przystanku "Revoniq".

Yiinius, Savanorią 150-1.
(Zam. 662-D) 

Foto, wideo, usługi weselne.
TeL 69-44-13.

(Zam.663-D) 
Sprzedam dom (126 m j w Soleczni- 

kach.
TeL (8-250) 52-608; 52-847.

~   - (Zam. 666-D)

American English School

Zaprasza dzieci, młodzież i 
dorosłych do nauki języka 

angielskiego! 
Przyjmujemy dzieci od 7 lat! 
Młodzież szytaąjemy do egzaminów 
w Cambrige i maturalnych! 
Organiziąjemy pupy intensywnej 
nauki dla dorosłych.
Uczymy angielskiej terminologii z 
dziedziny przedsiębiorczości. 
15-18-letnim uczniom proponuje­
my naukę w USA przez cały rok 
szkolny!
Informacja teL 73-15-14,75-44-04.

(Zam. 1064)

Weselni muzykanci. 
TeŁ 77-38-39.

(Zam. 607-0)

Ekrany
SKALVUA — 1 sala — Tydzień 

państw północnych (w oryginalnych 
językach,/ synchroniczne 
tiumaczenie na jęz. litewski): "Źródło 
radości" (Szwecja): 5.DC o  14. "Gorą­
czka mrozu" (Islandia): 6. IX o 12; 
7.IX o 18.10. "Zwierzątko dżungli" 
(Dania, anim.) — 5, 7.IX o 16. 
"Niebiański pałac" (Islandia) — 6. IX 
o 16. "Absolutne zero" (Norwegia): 
6.IX o 14; 7.IX o 12. "Nająłem 
mordercę" (Finlandia): 5.IX o 12; 7.IX 
o 14. "Ostatnie wesele" (Finlandia): 
6.IX o 20.10. "Jesień w raju" (Szwe­
cja) 5.IX o 18.10. "Nocny stróżowa­
nia) 7.IX o 20.10. “Dziesięć noży w 
serce" (Norwegia) 6,IX o 18.10. "Fa- 
rinelli" B.IX o 12,14,18. "Pionierzy" 
— 8.IX o 16; "Metyska Daina"— 8.IX 
o 17; "Księżyc w rowie" 8.DC o 20. II 
sala — "Siady w stronę Srebrnego 
Jeziora' o 11,14.30. "Nocny mróz? 
o 12.30,16.15,18.15,20.15.

LIETUVA — "Skała": 5.IX o 12. 
14.30,17; 6-8.IX o 15.17.30.20. "Me-

tro"— 5.D(o 19.30. “Carmen"— 6.IX 
o 12.30. "Księżyc w  rowie" —  7.DC o 
13. "Za naszą m ił o ś ć " 8. IX o 13.

HELIOS —  1 sala —  "Eliza" o 
11.20, 17.30. "Legenda o dinozau­
rze" o 13.30,15.30,19.40. II sala aJu- 
manchr— 5.IXo11.30,13.20,15:10. 
"Pani Dautfayer*— 5.K o 17,19.25. 
“Przygody małpy Dunstona" - 6 -  
8.DC o 11.15,13,14.45,16.30,18.15, 
20.

VILNIUS —  "Przygody małpy 
Dunstona": 5.IX o 12.30, 14.20, 
16.10,18. "Mężczyzna 1 kobieta po 
20 latach"— 5.K o 19.50. "Natręt"—  
6-8.K o 11.30, 13.30, 15.30, 17.30, 
19.30.

PERGALĆ —  "Szczęśliwi we 
dwoje" o 13, 16.30, 20. "Czarny 
jastrząb" o 15,18.30.

VIDEOSALA "OZO" —  "Smutek 
Weroniki Foss"— 5.DC o 17.30. "Wa­
kacje w Rzymie" —  5.0C o 19.30. 
"Emanuela-ir —  6.IX o 17.30. "Imię 
Róży" —  6.DC o 19.30. "Kika" —  7.DC 
o 15.30. "Królowa Margot* —  7.DC o 
18. "Granica Pink Floyd" —  8. IX o 
16. "Amadeus" —  8.IX o 18.

17 września br. pielgrzymka* Tours 
— Paryż — Lourdes.

TeL 61-34-24.
 ______________________ (Zam. 666-D)

Sprzedam niedrogo szczeniaka rasy 
rotweiler.

TeL 67-94-41.
____________  (Zam-669-0)

Dziewczyna poszukuje pracy (In­
tymnej nie proponować).

TeL 520-840.
(Zam. 670-D)

KALENDARIUM
* Czwartek (5.IX) jest 249 dniem 

1996r. Do końca roku pozostało 117dni.
* Znak Zodiaku: Panna.
* Imieniny: Doroty, Justyna, 

Wawrzyńca, Wiktora.
* Wschód Słońca — 6.33, zachód 

— 20.01. Długość dnia 13 godz. 28 min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 5 września 
nieduże zachmurzenie. Wiatr słaby. 
Temperatura 17-19 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
nastąpi chłodna, deszczowa z porywi­
stymi wiatrami pogoda. Temperatura 
w nocy 5-10, w dzień 13-18 stopni.

BIURO USŁ1 _
w / / j p

DOKUMKNTY 
REJESTRACJI ZAKŁADÓW

H 1  ilp .
Vilnius, te l i  *^02-45

S A  "A U T O T U R A S "  
Z A P R A S Z A :

— do Włoch na 11 dni — 1220 Lt 
(09.13,09.27,10.04,10.18)
— do Pragi na 5 dni — 320 Lt 
(09.06,09.12,09.18,09.22,09.29)
— do Pragi — Krakowa na 5 dni— 
360 L i (09.05,09.24)
— do Krakowa na 4 dni— 195 Lt 
(09.05,09.13,09.19)
— Budapeszt — Kraków na 5 dni — 
360 Lt (09.09,09.25,1043)
— do Monachium na 8 dni — 840 
Lt (09.16)
TeL (8-22) 26-74-25,26-65-46, 26- 
75-69

; (8-27) 71-99-00, (8-25) 43-44-83 
(Zam. 970)

Przedsiębiorstw o 'Antarktis' 
naprawia lodówki w  Wilnie, Jego 
okolicach I na działkach.

Gwarancja —  1 rok.
VHnlUS, tel. 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213.
(Zam. 258)

W ykonuję pomniki, ogrodze­
nia, nagrobki z  kamienia, marmu­
ru I granitu. Wyjątkowa wyprze­
daż.

Vllnius, tel. 63-05 -58 ,63 -9945.
(Zam. 945)

Pomagam y w  załatwianiu w iz 
do Niemiec, Rosji, na Białoruś, 
Ukrainę, Litwę.

P o m a g a m y  w  z a ła tw ia n iu  
zaproszeń na Litwę.

Vllnlus, tel.65-31-11.
(Zam. 973)

Podróże do śventojl 5 dni. Wi­
z y  do R osji

Tel. 73-82-74.
(Zam. 1036)

P o najniższych cenach świeży 
cement okmiańskl I papa dacho­
w a RKP-350, RKK-400, RPP-300.

Vilnlus, tel. 42-46-31,41-96-94.
(Zam. 1067)

Sprzedam 1 pokój z  telefonem 
i b a lk o n e m  w  b u rs ie  na ul. 
Źadelkos. Cena 13.000.

Tel. 61-39-59.
(Zam. 1081)

Sprzedam 2-pokojowe miesz­
kanie z  telefonem l balkonem na 
ul. Statybininkij (po  remoncie).

Tel. 61-52-39.
(Zam. 1082)

: POZNAJMY SIĘ ;
i  — _____

O g ło s z e n ie  
m atrym o nia lne  z  Australii 

Polak lat 35, kawaler, wzrost 
174 cm, brunet, o przyjemnym cha­
rakterze zapozna' się z Polką 

; panną, lat 21 do 27, wzrost około 
! 164 do 174 cm, ładną blondynką,
; niebieskie oczy, z porządnego do- 
| mu, wesołą i o łagodnym charakte- 
! rze, gospodarną, zdrową, nie 
; palącą papierosów i nie pijącą alko- 
i holu, kochającą dzieci oraz gotową 
! do założenia dobrej rodziny w  Syd- 
; ney, Australia.

Listy pisane w języku polskim 
' wraz z załączonymi fotografiam 
; (pół i całość) wysyłać pocztą krt- 
! niczą na adres:

Henryk Aibinowicz 
6 Herbert SL 
OATLEY NSW 2223 
Australia

(Zam 1844)

Potrzebny korepetytor w za­
kresie V-VIII klasy. Może być stu­
dent lub uczeń szkoły średniej z  
okolicy uL Konarskio.

TeL 65-04-48.
__________(Zam. 1068)

S zuk am  o s o b y  z  w yk szta ł­
ceniem technicznym, posiadają­
cej biuro z  telefonem. Zapew­
niam wysokie zarobkL

Tel. 65-04-48.
(Zam. 1089)

Centrum szkolenia kierowców 
A. Źukauskasa przyjmuje na kurs 
kategorii A , B, C , D, E.

Wilno, teL 77-35-60 po godz. 
15.
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